
W dniu święta

Chińskiej Armii
Ludowo-
Wyzwoleńczej
DO
GŁÓWNODOWODZĄCEGO 
CHIŃSKIEJ ARMII 
LUDOWO-WYZWOLEŃCZEJ 
TOWARZYSZA CZU-TEH

W dniu święta bratniej Chiński 
Armii Ludowo - Wyzwoleńcze, 
przesyłam Wam i bohaterskim żoł­
nierzom chińskim najserdeczniej­
sze pozdrowienia.

Złączona braterstwem broni i 
idei z potężną armią mocarstwa 
socjalistycznego — Armią Radziec­
ką i armiami krajów demokracji 
ludowej. Chińska Armia Ludowo- 
Wyzwoleńcza stoi nieugięcie na 
straży niepodległości swego kraju 
i pokojowej pracy narodu chiń­
skiego.

Przesyłam Wam w imieniu żoł­
nierzy Ludowego Wojska Polskiego 
życzenia dalszych osiągnięć w u- 
macnianiu potęgi sił zbrojnych 
wielkiego narodu chińskiego.
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RADY MINISTRÓW 1 MINISTER 
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Pierwszy sMaiz R( PZPR 
Bolesław Bierut
przyjął delegację
WOKS

WARSZAWA (PAP)
31 lipca br. pierwszy Sekre­

tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Bolesław Bie­
rut przyjął przebywającą w 
Polsce delegację Wszech- 
związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z za­
granicą (WOKS) w osobach: 
przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego A. Gundorow 
— przewodniczący delegacji 
K. Leontiewa — redaktor 
czasopisma dla kobiet wiej­
skich, A. Roem — reżyser 
filmowy, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, zasłużony dzia 
łącz sztuki RSFRR, M. 
Chmielko — artysta malarz, 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej, przewodniczący Związ­
ku Artystów Plastyków Ukrai 
ny oraz E. Skurko pseud. 
Maksym Tank — literat, 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej, redaktor białoruskiego 
czasopisma literackiego „Po- 
lymia“.

Na punktach skupu

Rośnie liczba chłopów 
wypełniających patriotyczny obowiązek

Ubiegły piątek był dniem wieś do
pięknej manifestacji 

chłopów wolsztyńskich, któ­
rzy przyjechali do punktów 
skupu na setkach wozów za­
pełnionych workami zboża. 
W każdym magazynie panu­
je niebywały ruch Wśród ra 
dosnego podniecenia raz po 
raz słyszy się głosy:

-— Ja, dziś wykonałem mój 
całoroczny plan zbożowy.

Gmina Kopanica osiągnę­
ła dziś 220 proc, planu lip­
cowego. Dobrze prowadzą w 
tej gminie pracę agitacyjną: 
delegat gminny Ministerstwa 
Skupu — Edmund Kręć i pra 
cownik Gminnej Spółdzielni 
— Teofil Kaczmarek. O jak 
najlepsze wykorzystanie ma­
szyn GOM-u stara się Aloj­
zy Woś. Pierwsi zmobilizowali 
gminę: Bronisław Kaczmarek 
z Żodynia, Antoni Dąbrow­
ski z Wąchabna i Antoni Ba­
bich z Kopanicy, wykonując 
w całości plan roczny.

W Kiełkowie, gromadzie, 
która najwięcej przyczyniła 
się do wysokiego przekrocze­
nia planu aminnego, debrze 
pracuje podstawowa organi­
zacja partyjna. Sekretarz or­
ganizacji — Nikodem Kacz­
marek ma swój plan wyzna­
czony dopiero na sierpień, 
ale dziś już odwiózł 3 kwin­
tale żyta Mówi nam:

— My, członkowie partii 
musimy przodować, aby nasza
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Wszcchzwiqzkowa

Wystawa Rolnicza w Moskwie
otwarta

MOSKWA (PAP).
Dnia 1 sierpnia br. o godz. 12 w' południe otwarta została 
Moskwie Wszechzwiązkowa Wystawa Rolnicza.

Na uroczyste otwarcie przy­
były dziesiątki tysięcy gości, 
którzy wypełnili po brzegi o- 
gromny plac kołchozów — je­
den z centralnych placów wy­
stawy.

Uroczystość otwarcia zagaił 
dyrektor wystawy, członek A- 
kademii Nauk ŻSRR N. Ci- 
cin. Rozlegają się dźwięki hym 
nu państwowego ZSRR.

Następnie zabrał głos mini­
ster roln ctwa ZSRR I. Bene- 
diktow, który powiedział, że 
Wszechzwiązkowa Wystawa 
Rolnicza zostaje otwarta w o- 
kresie, gdy w kraju na coraz 
szerszą skalę rozwija się wal­
ka ogólnonarodowa o wcielenie 
w życie gigantycznego progra­
mu zdecydowanego podniesie­
nia rolnictwa socjalistycznego, 
nakreślonego przez Partię Ko­
munistyczną 1 rząd radziecki. 
Socjalistyczne rolnictwo Związ 
ku Radzieckiego, które pow­
stało i utrwaliło się pod kie­
rownictwem partii komunisty 
cznej, osiągnęło wielkie suk­
cesy.

Ustrój kołchozowy dowiódł 
swej bezspornej wyższości nad 
drobno towarową gospodarką 
chłopską, jak również ńad

15
nala w całości

sierpnia wyko- 
roczny plan.

IV a dw’orcu w żodyniu spo-
11 tykamy innych chłopów 

z Kiełkowa, którzy załado­
wali właśnie na wagony 13 
ton żyta. Posiadający 10 ha 
ziemi Stanisław’ Ilartlib wy­
konał dziś swój całoroczny 
plan podobnie, iak Ludwik 
Śmiałek. Wojciech Mania 
przywiózł tonę zboża.

— I ja przywiozłem tonę — 
mówi średni ak Ludwik Rai- 
man. I zaraz dodaje: — Jak 
przystało na członka partii w 
przyszłym tygodniu odstawię 
resztę. My w Kiełkowie wyko­
rzystujemy każdą godzinę. We 
dnie zwozimy, w nocy — młó­
cimy. Dzisiejszej nocy Franci­
szek Krajewski, Franciszek 
Maszner i brat mól Antoni — 
wymłócili przeszło -1 tony zbo­
ża. Przywieźli je zaraz na dwo­
rzec. W ogolę, pomagamy sobie 
nawza jem.

— A pomoc sąsiedzka?
— Każda sprawa idzie u nas 

przez naszą organizację partyj­
na.. Nie mogliśmy przecież za­
pomnieć o pomocy sąsiedzkiej. 
Sekretarz Kaczmarek dopomógł 
zwieźć żyto Zofii Bordysz, któ­
ra ma dwóch synów w wojsku. 
Pomogliśmy również kierowni­
kowi szkoły...

Przed magazynem GS-u w 
Wolsztynie przewinęło się w 
tym dniu przynajmniej sto 
wozów ze zbożem Spotykamy 
wielu chłopów z Widzimia

wielką kapitalistyczną gospo­
darką rolną.

W imieniu rządu ZSRR mi­
nister rolnictwa I. Benedikiow 
ogłasza otwarcie Wszechzwiąz- 
kowej Wystawy Rolniczej 1954 
roku.

W wystawie bierze udział 
169 tysięcy wystawców, w tym 
3911 kołchozów, 1300 sowcho- 
zów, wiele instytucji nauko­
wych, ponad 150 tysięcy przo­
downików rolnictwa. Ekspona­
ty stanowią materialny dowód 
tego, jak pomyślnie realizowa­
ne są historyczne uchwały Par 
tii Komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego w sprawie stworze­
nia w ZSRR obfitości produk­
tów.

Pierwszy w Europie
agregat ultra-dźwiękowy

do oczyszczania dymów fabrycznych 
rozpoczął próbna pracę

w zakładach szopienickich

Nowego. Podejmujemy rozmo 
w’ę z 65-letnim gospodarzem 
Janem Stawowym.

— Mam dwa hektary. W 
tych dniach wszyscy kończymy 
nasz roczny plan zbożowy. Dziś 
wykonał plan Jan WalkowiaJc 
» Franciszek Woźny z naszej 
wsi. Zabrali oni na wóz i moje 
zboże. Ja choć stary — nie 
chcę się dać młodszym. Swój 
plan wykonałem — kończy z 
dumą. •
YY/ śród szeregu wozów nie 
n brak i dorodnych za­

przęgów. Przed wozem z wie­
loma workami stoi 11-hekta­
rowy gospodarz Franciszek 
Nowak z Wroniaw, który 
przywiózł do punktu skupu 
25 q żyta. W przyszłym ty­
godniu zamierza odstawić re-
sztę

kierownik oddziału Pol­
skich Zakładów Zbożowych, 
Tomczak — jest zadowolo­
ny.— Dotychczas nie potrzebo­
waliśmy odrzucić ani jednego 
worka zboża z powodu nad­
miernej wilgoci ziarna.

CORAZ WIĘCEJ CHŁOP­
SKICH WOZÓW PRZYBYWA 
DO PUNKTÓW SKUPU. 
WZRASTA LICZBA CHŁO­
PÓW KTÓRZY SPEŁNILI 
SWÓJ PATRIOTYCZNY O- 
BOWIĄZEK, DOSTARCZA­
JĄC ZBOŻE NA POTRZEBY 
LUDZI MIAST I WSI.

HENRYK KOZŁOWSKI

Komunikat Wojewódzkiej Komisji
Planowania Gospodarczego w Poznaniu

o uiflioniiniu

wojewódzkiego planu gospodarczego
w p:erwszYm półroczu 1954 r.

Wyniki wykonania wojewódzkiego planu gospodarczego w I 
półroczu 1954 r. w terenowym przemyśle drobnym, rolnictwie, 
w zakresie dróg lokalnych i łączności, w inwestycjach i budow­
nictwie, obrocie towarowym, gospodarce komunalnej i miesz­
kaniowej oraz urządzeniach kulturalnych i socjalnych przedsta­
wiają się następująco:

nach niezmiennych został wy­
konany w 100 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
podległe poszczególnym zarzą­
dom i centralom, wykonały plan 
globalnej produkcji przemysło­
wej jak następuje:

proc, wykonania planu 
za 1 półrocze 1954 r. 
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I. Wykonanie planu 
produkcji terenowego 
przemysłu drobnego
Plan produkcji globalnej tere­

nowego przemysłu drobnego w I 
półroczu 1954 w/g wartości w cc

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 

Materiałów Budowlanych
Związki branżowe Związku Spółdzielni 

Przemysłowych i Rzemieślniczych
Wojewódzki Związek Spółdzielni Inwalidów 
Ekspozytura Centrali Przemysłu Ludowego 

1 Artystycznego
Ekspozytura Wojewódzkiego Zarządu Han­

dlu Owocami 1 Warzywami i
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska"
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Niewykonanie planu produkcji 
w I półroczu br. przez związki 
branżowe Związku Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślni­
czych oraz Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Inwalidów spowodo­
wane było niedostateczną jeszcze 
nadal troską o jak najpełniejsze 
wykorzystanie rezerw produkcyj 
nych i możliwości zwiększenia 
zaopatrzenia w surowce ze źró­
deł lokalnych.

WARSZAWA (PAP)
Przed kilku dniami w Szo­

pienickich Zakładach Hutni­
czych uruchomiony został na 
próbę pierwszy w Europie a- 
gregat ultra-dźwiękowy słu­
żący do oczyszczania dymów 
fabryćznych z pyłów i innych 
zanieczyszczeń. Urządzenie to 
jest poważnym, na miarę 
światową osiągnięciem pol­
skiej myśli technicznej.

Oczyszczając dymy wydzie­
lane z kominów fabrycznych 
nowy agregat przyczyni się 
do poważnego podniesienia 
poziomu higieny pracy. O- 
prócz tego przyniesie on go­
spodarce narodowej poważne 
korzyści ekonomiczne, za trzy 
muje bowiem (strąca) duże 
ilości zawartych w dymach 
cennych surowców, które daw 
niej nie tylko przepadały dla 
gospodarki, lecz zatruwały 
powietrze wokół zakładów. 
Obecnie będzie można je wy­
korzystać do produkcji.

Próby działania agregatu, 
przeprowadzone na skalę pół- 
techniczną w zakładach szo­
pienickich, dały niespodzie­
wanie pomyślne rezultaty. 
Agregat oczyszczając spaliny 
z jednego tylko pieca hutni­
czego, zatrzymuje w skali 
miesięcznej ok. 30 tys. kg py­
łów.

Po wstępnym uruchomieniu 
agregatu pracownicy przepro 
wadzają obecnie próby i do­
świadczenia.

Po pełnym uruchomieniu 
wynalazek ten będzie można 
zastosować także w przemy­
śle chemicznym, cemento­
wym; energetycznym itd.

Przedsiawściel Polski 
w komisji nadzorczej 
wyjechał
do New Delhi

WARSZAWA (PAP)
Dnia 31 lipca wyjechał do 

New Delhi ambasador Przemy­
sław Ogrodziński, celem wzię 
cia udziału jako deleeat Pol­
ski w konferencji wstępnej 
związanej z rozpoczęciem prac 
międzynarodowych komisji 
nadzorczych w Wietnamie, 
Laosie i Kambodży.

Globalna produkcja terenowe­
go przemysłu drobnego wzrosła 
w I półroczu 1954 r. w stosunku 
do I półrocza 1953 r. o 18 proc.

W I półroczu 1954 r. dla peł­
niejszego zaspokojenia potrzeb 
ludności wyprodukowano ponad 
plan znaczną ilość artykułów 
przemysłowych jak np.: meble, 
tkaniny wełniane i jedwabne, o- 
buwie dziecięce, odlewy żeliwne, 
różnego rodzaju urządzenia dla 
hodowli, cegła pełna.

Przekroczony został plan pro­
dukcji szeregu wyrobów spożyw­
czych m. in.: pieczywa pszenne­
go i mieszanego, wędlin, prze­
tworów warzywno-owocowych.

Plan eksploatacji torfu został 
w I półroczu br. wykonany ilo­
ściowo w 107 proc.

Mimo wykonania planu w za­
kresie wartości produkcji global­
nej, jak również w zakresie ilo­
ści produkcji większości artyku­
łów przemysłowych, niektóre jed 
nostki organizacyjne terenowego 
przemysłu drobnego nie wykona 
ły w pełni planu produkcji nie­
których wyrobów.

Nie wykonały zadań planu:
Związki branżowe Związku 

Spółdzielni Przemysłowych i Rze 
mieślniczych — w zakresie wyro 
bów kamionkowych, części za­
miennych do maszyn rolniczych, 
oraz szeregu artykułów gospodar 
stwa domowego; Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Inwalidów 
— w zakresie mat trzcinowych 
dla celów budowlanych, tkanin 
wełnianych i obuwia dziecięcego; 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budo­
wlanych — w zakresie dachówki 
palonej.

W I półroczu wprowadzono do 
produkcji ogółem 31 nowych ar. 
tykułów nie produkowanych do­
tychczas na terenie wojewódz.

W najbliższych dniach 
obrady w Londynie 
nad odpowiedzią
na notę radzieckat i

LONDYN '(PAP)
Jak donoszą agencje zacho­

dnie, obrady mocarstw za­
chodnich w sprawie odpowie­
dzi na ostatnią notę rządu 
radzieckiego rozpoczną się w 
tych dniach w Londynie.

Mendes-Frsnce 
i wojska francuskie
wyjechali doTunisu

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France 

Presse, premier Mendes-Fran 
ce przybył dnia 31 lipca br. 
do Tunisu. Premierowi towa­
rzyszą minister do spraw Tu­
nisu i Maroka Fouchet oraz 
marszałek Juin.

Mendes-France spotkał się 
z bejem Tunisu, któremu 
przedstawił program w spra­
wie Tunisu, uchwalony na 
posiedzeniu rządu francuskie
go w dniu 30 lipca.*

Jak podało radio paryskie, 
dnia 30 lipca odpłynął z Mar­
sylii do Tunisu statek, na 
którego pokładzie znajduje 
się 1000 żołnierzy francus­
kich. Następny statek ma 
przewieźć do Tunisu 2500 żoł­
nierzy. 5 sierpnia spodziewa­
ne jest przybycie do Tunisu 
280Ó żołnierzy.

twa jak np.: środki chemiczna 
do walki ze szkodnikami, skrzyń 
ki głosn.kowe z masy gipsowej, 
wyroby elektrotechniczne i inne.

Sieć punktów usługowych 
wzrosła w półroczu sprawozdaw­
czym w stosunku do stanu na ko 
nieć 1953 r. o 28 proc. Zwiększyła 
się ilość punktów usługowych 
zwłaszcza w powiatach Oborniki 
i Leszno.

Liczba zatrudnionych w teremo 
wym przemyśle drobnym zwięk­
szyła się w porównaniu z 1953 r. 
o 5 proc., a wydajność pracy li­
czona wg wartości produkcji w 
cenach niezmiennych na 1 pra­
cownika grupy przemysłowej 
wzrosła o 9 proc.

II. Rolnictwo
Przygotowanie i przeprowadzę 

nie tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej przebiegało sprawniej a- 
niżeli w 1953 r.

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w pierw­
szej połowie kwietnia br. w wy­
niku lepszego przygotowania par 
ku maszynowego, terminowego 
przygotowania materiału siewne­
go, wcześniejszego niż w roku 
ub. zaopatrzenia w nawozy

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przedstawiciele
Polonii Zagranicznej 
u Prezesa 
Rady Ministrów

31 lipca br. Prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
w obecności ministra spraw za 
granicznych Stanisława Skrze 
szewskiego, podejmował lam­
pką wina w salach urzędu Ra­
dy Ministrów bawiących obec­
nie w kraju przedstawicieli 
Polonii Zagranicznej.

Na spotkanie przybyli przed 
stawiciele Komitetu Central­
nego Polskiej Zjedrtoczónej 
Partii Robotniczej, przedstawi­
ciele władz naczelnych organi­
zacji społecznych oraz prasyj

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

WigRtSPONDfNGL

w/ powiecie Oborniki roczny plan 
“ obowiązkowych dostaw zbo­

żowych wykonali jako pierwsi: 
Ignacy Kubica i Władysław Nowak 
z Murowanej Gośliny. Władysław 
Szarlej z Rogoźna zrealizował swój 
plan w 165 proc.

Plan dostaw zboża wykonali z 
nadwyżką chłopi: Kazimierz Pa­
wlaczyk — sołtys ' gromady Sia- 
wienko w 110 proc. Jan Budny z 
Kiszewa w 105 proc.. Stanisława 
świtoń z Obornik w i 13 proc.. Pe­
lagia Larek z Kiszewa w 110 proc, 
oraz Michał Jopp w 109 proc.

A. Polata 
* * * *

U' gminie i mieście Mosina
“ przodują w obowiązkowych 

dostawach małorolni: Kazimierz 
Dutkiewicz. Stefan Zaporowski. 
Leon Strasburger. Antonina Horla, 
Józef Adamczyk, Kossowski i Bud­
ny. Zrealizowali oni również prze­
ważnie w 100 proc, plan dostaw 
żywca 1 mleka.

K. Bączkowski 
* * *

i o chłopów z K. Kulusem i J.
* ** Skorupińskim na czele z 

gromady Solec, pow. Wolsztyn zor 
ganizowało w dniu 30 lipca zbio­
rowy transport zboża, odstawiając 
do miejsca skupu 8 ton.

H. Kozłowski 
♦ * *

p odorywki 1 siewy poplonów 
* przeprowadzili w swych go­

spodarstwach w gromadzie Szamo­
ty gmina Szamocin pow. Chodzież 
Antoni Kuchciński i Leon Hei-
mann.

W ciągu 5 dni spółdzielcy No­
wej wsi Wyszyńskiej gmina Budzyń 
przy pomocy członków rodzin 
skosili i ustawili w kopy żyto z 
obszaru 40 ha.

J. Kozak
* * *

i o ton zboża dostawili do pun-
-* ktu skupu chłopi gromady 

Swoboda, gmina Strzałków (pow. 
Kalisz). Zobowiązali się oni za­
kończyć dostawę w pierwszych 
dniach sierpnia.

Z nadwyżką odstawili zboże 
chłopi: J. Tomczak. W. Bartczak. 
Er. Wojciechowski i A. Domagała.

Na terenie całego powiatu do­
biegają końca prace związane ze 
zwózką żyta. W gminie Strzał­
ków zboże zwieziono w 80 proc. 
Chłopi indywidualni, spółdzielcy 1 
PGR-y przystąpiły już do koszenia 
jęczmienia 1 pszenicy. W pracach 
tych pomagają robotnicy kalis­
kich zakładów pracy.

T. Kaczmarek 
' * * *

/| zakończeniu kośby 1 sprzętu
" żyta meldują również chłopi 

powiatu Kępno Wielu chłopów 
przystąpiło juz do omłotów.

Spośród spółdzielni produkcyj­
nych, Jako pierwsze odstawiły zbo­
że dla państwa spółdzielnie kuźni­
ca. gmina Podzamcze 1 Da łanów, 
gmina Rychtal.

Z. Polak
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(Dokończenie ze str. 1)
sztuczne oraz sprawnej organiza 
cji pracy — siewy podstawo­
wych zbóż zostały całkowicie u. 
kończone do dnia 27 kwietnia. 
Całość prac siewnych zakończy! 
jako pierwszy powiat Gostyń, a 
następnie powiaty: Konin, Ra­
wicz i Jarocin.

Słabiej przebiegała akcja siew­
na w powiatach: Trzcianka, Gn;e 
zno. Międzychód i Nowy Tomyśl.

W porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ub. znacznie wzro 
«ło w I półroczu 1954 r. zaopa­
trzenie w nawozy sztuczne.

Najsprawniej rozprowadzenie 
nawozów sztucznych przebiega ć 
w powiatach: Gostyń, Rawicz i 
Krotoszyn. Słabiej natomiast w 
powiatach: Trzcianka i Wągro­
wiec.

Na wiosenną akcję siewną 
rozprowadzono o 66 proc, więcej 
kwalifikowanego ziarna siewne­
go aniżeli w odpowiednim okre­
sie roku ub.

W gospodarce indywidualnej i 
w spółdzielniach produkcyjnych 
zwiększył się areał upraw szcze­
gólnie cennych, jak pszenicy o 4 
proc, i buraka cukrowego o 9 
proc.; nie wykonano jednak za­
dań planu w zakresie upraw o- 
leistych.

Siew krzyżowy zbóż przepro­
wadzono w spółdzielniach pro­
dukcyjnych na powierzchni 4.590 
ha, a w gospodarstwach indywi­
dualnych na powierzchni 604 ha.

Sadzenie ziemniaków syste­
mem kwadratowo - gniazdowym 
dokonano na łącznej powierzch­
ni 2.700 ha.

W stosunku do osiągnięć 1953 r. 
wzrosło znacznie pogłowie owiec 
o — 20 proc., szczególnie w po- 
wiata jó: Oborniki, Środa, Kro­
toszyn, Trzcianka.

Stan pogłowia trzody chlewnej 
utrzymuje się na poziomie zeszło 
rocznym.

Pogłowie bydła kształtuje się 
w zajadzie również na poziomie 
roku poprzedniego, natomiast w 
struk.urze stada nastąpiła popra­
wa, ponieważ w porównaniu ze 
stan m z 1953 r. zwiększyła się 
liczba jałówek do 6 miesięcy o 
7 p. ac. i krów o około 3 proc.

Pomyślnie realizowano w I pół 
roczu akcję kontraktacji. W sto­
sunku do planu rocznego zakon- 
trak.owąno cieliczek 77 proc., ja 

łówek. 71*proc., buhajów 33 proc., 
knurów 107 proc, j tryków 96 
proc.

W pierwszym półroczu dostar­
czono chłopom indywidualnym 
ponad plan: 47 proc, kieratów, 19 
pro', sieczkarń, 28 proc, pługów, 
43 proc, bron sprężynowych, 102 
proc. kulty watorów.

Liczba PGM wg stanu na 30 
czerwca 1954 r., wynosiła 45 o- 
środków.

Liczba traktorów w POM. w o 
kresie II kwartału br. wzrosła 
o 7 nroc., •- w porównaniu z; 
stanem na koniec I półrocza 
1953 r — o 24 proc.

W II kwartale br. i’< sć spó 
dzielni piodukcyjnych zwiększy 
ła się o 41. Największa ilość spól 
dzielni produkcyjnych powstała 
w powiatach: Jarocin, Szamotu­
ły. Wągrowiec, Września i No 
wy Tomyśl.

Na koniec I półrocza 1954 r. o. 
gółna liczba spółdzielni produk­
cyjnych osiągnęła stan 1.133, co 
stanowi wzrost o 38 proc., w po­
równaniu z odpowiednim okre­
sem roku ubiegłego.

lik Drogi lokalne 
i łączność

Plan budowy dróg powiato­
wych o powierzchni twardei wy 
konano w I półroczu 1954 r. w 
104 proc., plan odnowy w 106 

proc,, a plan remontów cząstko­
wych w 130 proc.

Na drogach gminnych zostały 
wykonane zadania planowe na 
I pófrocze br. w zakresie budowy 
i przebudowy dróg gminnych 
o nawierzchni twardej w 62 pro­

— . , . CAF — fot. Seko
Fragment nowego osiedla robotniczego w Chorzowie prze 

kazanego mieszkańcom w dniu Święta Odrodzeni*.

centach. w zakresie odnowy w 
114 proc. Najsprawniej przebie­
gała realizacja zadań planowych 
na drogach gminnych w oow.a- 
tach: Jarocin, Trzcianka, Wolsz­
tyn i Koło, a najsłabiej w powia 
tach: Konin, Kościan i Oborniki.

W znacznej mierze zaspokojo­
no potrzeby w zakresie budowy 
i utrzymania dróg gminnych do­
datkowo w wyniku dobrowol­
nych świadczeń, podejmowanych 
przez pracujących chłopów w ra 
mach społecznego czynu drogo­
wego.

Wartość czynu drogowego w 1 
półroczu br. w skali wojewódz­
kiej wyraża się kwotą ponad 
15,2 mil. złotych.

Ważniejsze efekty uzyskane w 
tej drodze są następujące:

Wybudowanie 12 km nowych 
dróg o nawierzchni tłuczniowej 
i brukowej, ulepszenie 170 km 
dróg gruntowych żwirem, żużlem 
i gruzem, odnowienie 41 km dróg.

Najlepsze efekty w wyniku re­
alizacji zobowiązań w ramach 
czynu drogowego uzyskały po­
wiaty: Gostyń i Jarocin, najsłab 
sze zaś powiaty: Trzcianka, Sza­
motuły, Kościan, Śrem.

Zadania planu rocznego w za­
kresie telefonizacji wsi zostały 
wykonane w I półroczu już w 
150 proc. Tym samym stelefoni- 
zowano 57 proc, gromad w woje­
wództwie.

Wojewódzki Zarząd Łączności 
uruchomił w I półroczu br. 11 
radiowęzłów własnych i 9 radio­
węzłów lokalnych. W wyniku .te­
go zradiofonizowano trzy miasta 
(Trzciankę, Słupcę i Pobiedzi­
ska), 3 POM, 9 PGR, 4 spółdziel­
nie produkcyjne i 8 gromad.

IV. Inwestycje terenowe 
i budownictwo

Terenowy plan inwestycyjny 
woj. poznańskiego na 1954 r. zo­
stał na koniec 1 półrocza wyko­
nany w 46 proc.

Nakłady na inwestycje tereno­
we, dokonane w I półroczu są o 
47 proc, wyższe w porównaniu 
z odpowiednim okresem ub. ro­
ku zwłaszcza w rolnictwie, w •- 
brocie towarowym, w gospodar­
ce komunalnej i mieszkaniowej 
oraz w oświacie.

W wyniku realizacji zadań pla 
nu inwestycyjnego:

zagospodarowano w pełni
6.780 ha łąk, wykopano 58 km 
nowych rowów i odnowiono 
391 km rowów ua łąkach i pa­
stwiskach, nawodniono 752 ha 
łąk, wykonano drenowanie kre 
cie na 50 ha łąk, wykonano na 
obszarze 65 ha gruntów ornych 
nowe drenowanie, na 20 ha dre 
nowanle krecie, odbudowano 
drenowanie na obszarze 730 ha, 

zelektryfikowano 14 PGR, 10 
spółdzielczych ośrodków gospo 
dar czy ch i 16 gromad, ogółem 
zelektryfikowano 686 zagród
chłopskich i spółdzielczych; 

oddano do użytku 1 magazyn
towarowo-uniwersalny i 13 ma 
gazynów nawozowych,

wybudowano 25® mb. sieci 
wodociągowej w Śremie, 
odbudowano szkołę podstawo­
wą w Kuźnicy Żelichowskiej, 
pow. Trzcianka,

wyposażono w inwentarz 5 
szkół podstawowych, przed­
szkole ZOR. w Kaliszu, salę 
gimnastyczną przy szkole w Iz 
bicy Kujawskiej pow-. Koło, 
internat w Trzciance oraz 2 
zakłady dla młodzieży w Ry­
dzynie i w Ćerekwiey;
Niektóre jednak .inwestycje zo 

stały opóźnione w wykonaw­
stwie, jak to miało miejsce np. 
w zakresie komunikacji drogo­
wej zdrowia i akcji osiedleńczej.

Plan produkcji terenowych 
przedsiębiorstw budowlano-mon- 
1 azowych został przekroczony o 
6 proc. Największe przekroczenie 
planu osiągnęły spółdzielnie bu. 
dowlane zrzeszone w Związku 
Branżowym Spółdzielni Budowla 
nych — o 10 proc, i Poznański

Zespół Budownictwa Przemysłu 
Drobnego o 5 proc.

V. Obrót towarowy
Plan obrotu uspołecznionego 

handlu detalicznego za I półro­
cze 1954 r. został wykonany w 
188 proc.; oznacza to wzrost ob­
rotów w porównaniu z I półro­
czem 1954 r. (w cenach porówny 
walnych) o 16 proc.

W I półroczu 1954 r. zwiększyła 
się w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego sprzedaż 
szeregu artykułów przemysło­
wych, a mianowicie: tkanin jed­
wabnych o 16 proc., skarpet mę­
skich o 23 proc., pończoch dam­
skich o 45 proc., obuwia skórza­
nego o 12 proc. Wzrosła rówmież 
sprzedaż artykułów spożywczych: 
masła o 24 proc., pieczywa pszen 
nego o 30 proc., cukru o 14 proc. 

W ! półroczu 1954 r. nastąpi­
ła dalsza poprawa w zaopatrzę 
niu ludności wiejskiej.

Plan obrotów Wojewódzk ego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
(WZGS) został wykonany w tym 
okresie w 108 proc., oznacza to 
wzrost obrotów w porównaniu z 
I półroczem 19.53 r. o 19 proc. 
Pion WZGS rozprowadził na po­
trzeby wsi znaczne iloścr artyku­
łów przemysłowych.

Wzrosło zwłaszcza w porówna­
niu z I półroczem 1953 r. zaopa­
trzenie w następujących artyku­
łach: cement o 190 proc., wapno 
palone o 40 proc.., papa o 49 proc., 
wiadra ocynkowane o 150 proc., 
aparaty radiowe o 52 proc., ro­
wery o 40 proc.

Liczba punktów uspołecznione 
go handlu detalicznego na terenie 
województwa wzrosła o 6 proc, 
w porównaniu ze sianem na ko­
niec roku ubiegłego.

Plan obrotów zakładów żywie­
nia zbiorowego został wykonany 
w I półroczu br. w 108 proc.

Liczba zakładów żywienia zbio­
rowego zwiększyła się o 16 proc, 
w porównaniu ze sianem na ko­
niec roku ub.

VI. Gospodarka komu­
nalna i mieszkaniowa
W wynku dalszego rozwoju 

urządzeń komunalnych, zaopa 
trzenie w wodę w 1 półroczu 
wzrosło o 5 proc, w porównaniu 
z I półroczem 1933 r.

W dziedzinie pozostałych urzą­
dzeń nastąpił wzrost ilości prze­
wiezionych pasażerów środkami 
komunikacji miejskiej, ilości 
nvcj.sc stałych w hotelach komu­
nalnych, powierzchni zieleni ko­
munalnej oraz ilości punktów 
świetlnych, zwłaszcza w Kaliszu 
i Pile.

W zakresie gospodark' miesz­
kaniowej powiększyła się w I pół 
roczti 1954 r. w porównaniu z I 
półroczem 1953 r. ilość wyremon­
towanych budynów o 60 proc., o- 
raz izb mieszkalnych o 9 proc.

Wykonawstwo remontów prze­
biegało sprawnie w powiatach-

Lud stolicy w hołdzie bohaterem
powstania warszawskiego

Dnia 1 sierpnia — w 10 rocznicę powstania w Warsza­
wie — społeczeństwo stolicy złożyło hołd bohaterom i ucz­
ciło pamięć poległych.
W kilkudziesięciu punktach 

miasta — miejscach straceń 
przez zbirów hitlerowskich naj 
lepszych synów narodu polskie 
go, gdzie mieszkańcy Warsza­
wy złożyli wiązanki kwiatów
— już od wczesnych godzin 
rannych pełnili warty honoro­
we żołnierze WP.

W godzinach przedpołudnio­
wych społeczeństwo stolicy od­
dało hołd bohaterskim żołnie­
rzom Armii Ludowej.

W godzinach popołudnio­
wych w alei głównej cmenta­
rza wojskowego na Powązkach
— cmentarza, gdzie leżą tysią­
ce poległych powstańców — ze 
brały się liczne rzesze miesz­
kańców Warszawy.

Do zgromadzonych przemó­
wił przedstawiciel Stołecznego 
Komitetu Frontu Narodowego
— poseł Henryk Korotyński.

„Myśl nasza biegnie ku ty­
siącom sióstr naszych i braci, 
którzy w owe dni i noce sierp­
niowe gardzili śmiercią, wal­
cząc z męstwem nieporówna­
nym przeciw dziesięciokroć sil­
niejszemu wrogowi. Walczyli i 
ginęli, aby przez ulice Warsza­
wy wyrąbać drogę do Polski, do 
Ojczyzny wolnej od podkutego 
buta SS-mana. wolnej także od 
brudów i krzywdy przedwojen 
nego okresu".

I Składając hołd poległym bo­
haterom mówca oświadczył:

„Wspominając dziś sierpień 
1914 r. — czas bohaterski i tra­
giczny — ufnie patrzymy -y 
przyszłość naszego narodu, któ 
ry wrodzone sobie bohater­
stwo, eo tak wspaniale zabły­

Konin, Wągrowiec, Kalisz - m. 1 
Gnieznó-m.

Najsłabiej realizowały plany 
remontów powiaty: Gniezno.
Trzcianka i Poznań.

W I półroczu 1954 r. oddano do 
użytku świata pracy 916 izb mie­
szkalnych w ramach budownictwa 
ZOR w’ Poznaniu, w Koninie i w 
Kłodawie.

Niezależnie od tego spółdziel­
ni mieszkaniowe oddały do u- 
żytku ogółem 510 izb mieszkal­
nych w Poznaniu, Ostrowie i Gnie 
źme.

VII. Urządzenia 
kulturalne § socjalne
W I półroczu br. nastąpił dal­

szy wzrost usług służby zdro­
wia.

W porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ub. wzrosła ilość 
łóżek szpitalnych o 5 proc., liczba 
ośrodków zdrowia o 28 proc., licz 
ba izb porodowych o 47 proc., 
liczba miejsc w żłobkach o 9 proc. 
Zwiększyła się o 2 proc, liczba 
lekarzy na terenie naszego woje­
wództwa.

W wyniku realizacji zadań pla­
nu uruchomiono rn. in.: stacje 
sanitarno-epidemiologiczne w: 
Gnieźnie, Jarocinie, Koninie, Lesz 
nie, Międzychodzie, Ostrowie. 
Rawiczu i Śremie; ośrodki zdro­
wia w: Rajsku, pow. Kalisz, No 
jewie, pow. Szamotuły, Jezior­
ski!, pow. Turek, Pawłowie, pow. 
Wągrowiec: izby porodowe w:
Sompolnie, pow. Koto, Niechano­
wie, pow. Gniezno, Rogoźnie, 
pow. Oborniki.

Mimo tych osiągnięć nie uzy­
skano w pełni efektów w zakre­
sie rozwoju ośrodków zdrowia i 
żłobków sezonowych na wsi, a 
szczególrfe w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

W wyniku pomyślnej realizia 
cji zadań planu br. w porówna­
niu ze stanem z 1953 r. zwiększy­
ła się liczba miejsc w przedszko­
lach o 23 proc., liczba 7-klasowych 
szkół podstawowych o 3 proc., 
zmniejszyła się natomiast o 4 
proc, liczba uczniów w szkołach 
podstawowych o jednym nauczy­
cielu.

Poważniejszy wzrost liczby 7- 
klasowych szkół i uczniów w tych 
szkołach wykazują powiaty: Ka­
lisz, Turek, Kolo, Kępno.

Nie wykonano jednak zadań 
plami w zakresie szkolnictwa 
podstawowego dla dorosłych.

Liczba absolwentów liceów dki 
wychowawczyń przedszkoli wzro 
sta w stosunku do roku ub. o 
8 proc., absolwentów szkół arty­
stycznych I stopnia o 38 proc.,
— szkół artystycznych II stopnia
— o 40 proc.

Liczba tomów w bibliotekach 
szkół podstawowych zwiększyła 
się o 28 proc, w porównaniu z ro­
kiem ub. Na koniec I półrocza 
1954 r. czynnych było na wsi 91 
świetlic gminnych 1 492 świetlice 
gromadzkie.

sło w powstaniu warszawskim, 
przekuwa dziś pod sztandara­
mi Frontu Narodowego w pra­
cę dla Ojczyzny Ludowej, dla 
wielkiej sprawy pokoju i bra­
terstwa między ludźmi".

Padają słowa komendy. 
Kompania honorowa WP pre­
zentuje broń. Przedstawiciel 
Wojska Polskiego, wśród głę­
bokiej ciszy, odczytuje apel 
poległych:

,.W walce ze wstecznictwcm 
i niewolą, w walce o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, 
w walce z hitlerowskim oku­
pantem o wyzwolenie naszej 
Ojczyzny — ginęli najlepsi 
synowie i córki naszego naro­
du.

W bohaterskich zmaganiach 
oddali swe życie żołnierze AL 
i ZWM. żołnierze zorganizo­
wani Vv BCh i AK oraz ty­
siące naszych rodaków, któ­
rzy polegli w walce o spra­
wę ludu, w imię szczęścia i 
świetności naszej Ojczyzny.

Z ich walki i przelanej 
krwi powstała nasza ukocha­
na Ojczyzna — Polska Ludo­
wa.

Cześć ich pamięci!’
Rozlegają się dźwięki 

hymnu narodowego. Dele­
gacje składają wieńce na 
grobowcu z prochami Juliana 
Marchlewskiego, u stóp mau­
zoleum gen. Karola Świer­
czewskiego - Waltera, na pły­
cie 50 powieszonych. na grobie 
przywódców ZWM — Hanki 
Sawickiej i Janka Krasickie­

ffntamlgiaa ateja w cefal wfefloufflssezsafa
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Piracka napaść
samolotów amerykańskich

na nasze statki handlowe
WARSZAWA (PAP).
Dnia, SI lipca br. Ministersfwo Spraw Zagranicznych prze­

siało ambasadzie Stanów Zjednoczonych notę następującej 
treści:

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wyrazy sza­
cunku, ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Warszawie i ma. 
zaszczyt zakomunikować co następuje:
Dnia 26 lipca 1954 r. około 

godziny 10 czasu miejscowe­
go dwa polskie statki handlo­
we ..Braterstwo'* i „Pokój" 
zostały na wodach Dalekiego 
Wschodu w pobliżu wschod­
niego wybrzeża wyspy Hai- 
nan ostrzelane przez wojsko­
we samoloty amerykańskie. 
Akcję tę poprzedziły loty wy­
wiadowcze samolotów amery­
kańskich nad tymi statkami. 
Jak z powyższych dokładnie 
sprawdzonych danych wyni­
ka, wojskowe samoloty Sta­
nów Zjednoczonych nie tyl­
ko'śledzą rejsy statków pol­
skich, ale dokonują zama­
chów na ich całość, zagra­
żając przy tym życiu pol­
skich marynarzy. Warto przy 
tym zaznaczyć, że wypadki 
takie mają miejsce w odle-

Pfzem ?sł węglowy 
wykonał z nadwyżką
lipcowy plan
wydobycia

ST ALIN OGRÓD (PAP)
Przemysł węglowy wykonał 
w lipcii plan wydobycia z j stwami. Rząd Polski musi o- 

, „ cenie tę napaść jako jawne
nadwyżką. Zwycięska reall- «pOgWałcenie podstawowych 
zatja plann lipcowego przez | zasad prawa międzynarodo- 
zatogi górnicze jest m. In. ’ wego. Rząd Polski domaga*
wynikiem rozszerzającego się 
coraz bardziej współzawodnic­
twa pod hasłem: „Wykonuje­
my cykl na dobę*.

Anglia nadal banem Kanału Sueskiego

Zawarty układ jest sprzeczny 
z Interesami Egiptu

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bej­

rutu, że prasa libańska w ko­
mentarzach na temat układu 
ang elsko-egipskiego w spra-

go oraz u stóp obelisku Armii
Krajowej.

Wokół pamiątkowej płyty 
desantu na Czerniakov.de nad 
Wisłą — gdzie przed 10 laty 
oddziały 3 dywizji WP i żoł­
nierzy radziekich, spieszą na 
pomoc walczącej Warszawie, 
stoczyły bój z przeważającą 
siłą hitlerowców i utworzyły 
przyczółek — zgromadziły się 
rzesze ludności stolicy.

Przemawia przedstawicielka 
Stołecznego Komitetu Frontu 
Narodowego, bohaterski ofi­
cer AL, która w dniach po­
wstania przepłynęła Wisłę i 
nawiązała łączność z oddziała­
mi Armii Radzieckiej i Woj­
skiem Polskim, Budowniczy 
Polski Ludowej, posłanka He­
lena Jaworska. W ciszy i sku­
pieniu słuchają zebrani słów 
o poświęceniu i męstwie po­
wstańców, o bohaterskiej wal­
ce oddziałów 3 dywizji i żoł­
nierzy radzieckich.

„Czcimy pamięć żołnierzy 
radzieckich i polskich — mó­
wi Helena Jaworska — któ­
rzy polegli tu, na przyczółku 
czerniakowskim, spiesząc z 
pomocą walczącej Warszawie. 
Pamięć o bohaterskich zmaga, 
niach żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego 
żyje i żyć bedzie w sercach 
mieszkańców Warszawy i całe­
go narodu".

Orkiestra WP gra hymn 
narodowy. Długim szeregiem 
przy dźwięku werbli zblżają 
się delegacje z wieńcami i 
wiązankami. Za chwilę wiel­
ka płyta pokryta jest kwia­
tami.

głości kilku tysięcy kilome­
trów od brzegów Stanów Zjed 
noczonych.

Rząd polski protestując 
przeciw napaści na wymienio 
ne wyżej statki polskie przy­
pomina, że jest to dalszy 
ciąg akcji prowadzonej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
przeciwko jednostkom Pol­
skiej Floty Handlowej. Jak 
bowiem powszechnie wiado­
mo, rząd Stanów Zjednoczo­
nych ponosi odpowiedzial­
ność za porwanie na wodach 
Dalekiego Wschodu, kontro­
lowanych przez siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych, dwóch 
polskich statków „Praca" i 
„Prezydent Gottwald", o 
czym była już uprzednio mo­
wa w odnośnych notach rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej do rządu Stanów 
Zjednoczonych,

Rząd polski stwierdza, że 
ostatnia napaść samolotów 
wojskowych Stanów Zjedno­
czonych na statki polskie jest 
akcją, mającą na celu nie­
dopuszczenie do dalszego od­
prężenia w sytuacji między­
narodowej , szczególnie po 
konferencji genewskiej, któ­
ra pogłębiła nadzieję naro­
dów na utrwalenie pokojo­
wej współpracy między pań-

się ukarania winnych i wyda­
nia zarządzeń gwarantują­
cych, że wypadki tego rodza­
ju więcej się nie powtórzą." 

Warszawa, dnia 31 VTT 1954

wie Kanału Sueskiego przyzna 
je, że układ ten nie odpowia­
da interesom egipskim.

Bejrucki dziennik „Telegra- 
plic" pisze, że ten imperiali­
styczny układ „nie zasługuje 
na aprobatę, ponieważ Kanał 
Sueski wraz ze wszystkimi ba­
zami i obiektami wojskowy­
mi pozostaje w myśl zawartego 
porozumienia pod kontrolą An­
glików".

Dziennik podkreśla, że podpisu­
jąc układ władze egipskie uzyskały 
formalnie zgodę na ewakuację 
strefy Kanału Sueskiego, lecz w 
rzeczywistości zgodziły się na dłu­
gotrwałą okupację Egiptu. pozo­
stanie ekspertów angielskich, swo­
bodne korzystanie z egipskich lot­
nisk i portów przez angielskie lot­
nictwo i marynarkę wojenną.

Następnie dziennik zaznacza, 
że po zawarciu układu Egipt 
został związany z Turcją, a 
iym samym znalazł się na pa­
sku bloku północno-atlantyc­
kiego i paktu turecko-paki- 
stańskiego.

Angielski manewr
w sprawie Cypru

Na Cyprze, gdzie przeważa 
ludność grecka, wzmaga się 
dążenie do zjednoczenia z 
Grecją.

Władze angielskie zaniepo­
kojone są siłą tego ruchu, 
który ogarnia wszystkie war­
stwy ludności. Anglia pra­
gnie utrzymać Cypr w swym 
władaniu jako ważną bazę 
strategiczną. Opracowuje się 
nawet plany przerzucenia na 
Cypr wojsk angielskich ze 
strefy Kanału Sueskiego.

Nie przypadkowo wiec 
przedstawiciele rządu angiel­
skiego oświadczyli w ostat­
nich dniach w parlamencie 
o zamiarach przyznania mie- 

j szkańcom Cypru nowej kon- 
j stytucji „w celu rozwoju sa- 
i morządu".

Angielski plan spotkał się 
1 z ostrą krytyką ze strony pra 
sy Cypru. Dziennik „Ethnos" 

‘stwierdza, że plan angielski 
: zmierza do udaremnienia wal 
i ki narodowej i jest obrazą 
' godności narodowej".

Czerniakov.de


yła wczesna godzina 
poranna, gdy czerwie­
niejący transparen­
tem „Star" zatrzymał 
się na skraju węglew- 
skiej drogi. Nie minę­

ła minuta, a już z pudła cię­
żarówki wysypała się spora
gromadka ludzi.

— To tam — kierownik 
gospodarstwa wskazał ręką 
zmniejszający się za każdym 
nawrotem snopowiązałki łan 
pszenicy. — Będziemy usta­
wiali mendle.

— No to już!
— Podzielimy się na grupy?
— Zaczynajmy z lewej!
Krzyżowały się okrzyki, lu­

dzie gorączkowo sposobili się 
do roboty. Pierwsi, snąć zwy­
czajni żniwnej roboty — już 
ruszyli. W mig rosnąć począł 
rząd styg, stawianych praco­
witymi dłońmi.

...Bo pracownicy poznań­
skiego oddziału Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu O- 
pałem podejmując zobowią­
zanie wyjazdu na żniwa — 
myśleli o tej społecznej pra­
cy jako o pracy ważnej. Każ-

35 pracowników PSS Poznań pomagało w niedzielę spółdzielcom z Węglewa

P BACÓW MEBIEIA

Do czerpaka USA..
" Oelo, w lipcu.

Piękny jest widok fiordu norweskiego. Po jego stromych 
skalistych ścianach spływają warkocze licznych wodospadów. 
Bujne sady lub soczyste łąki u stóp ciemnych, spryskanych 
wodospadami skał, przeplatają się z niedostępnymi brzegami. 
Fiord ma często kilkaset kilometrów długości, zwęża się 
i znów rozszerza, morze wciska się nim w ląd krętą linią, 
z niezliczoną ilością odnóg i zatoczek.

Konina. Pojechali dopomóc 
— by nie zmarnował się ani 
jeden kłos. Tak uczy partia. 
Tak każę robotnicza, socjali­
styczna świadomość. Dlatego

punktu skupu jakaś dostawa: 
14 ton rzepaku, 10 — wczes­
nych ziemniaków, 21 ton ży­
ta, transport pszenicy...

*
pracowita była ubiegła
* niedziela w Pomarzano- 

wicach. Wspólnym wysiłkiem 
robotników PGR-owskich, ich 
żon, żołnierzy i ekip z miasta 
— pchnięto znowu naprzód 
robotę, wyrosły nowe sterty, 
łany zbóż przekształciły się w 
rzędy styg.

Pracowita była ta słonecz­
na niedziela nie tylko w Po- 
marzanowicach. I w spół-

w czymś wielkim: w wielkiej, 
ogólnonarodowej bitwie o 
chleb. Bo przecież z takich 
pracowitych dni wyrosła na­
sza Ludowa Polska.

Dlatego znakomicie smaku­
ją ludziom przygotowane 
przez kierownictwa PGR-ów 
i zarządy spółdzielni posiłki, 
dlatego przyjemnie — mimo 
zmęczenia — potańczyć przy 
dźwiękach orkiestry na za­
kończenie pracowitej nie­
dzieli.

Tekst: Piotr Życki 
Zdjęcia:

Kazimierz Przychodzki

Właśnie przyjechała ekipa pracownicza z OPHO...

R PońwirzowowicacA, razem zzałogą PGR pracują żołnierze

dy członek ekipy pojął, że 
pomoc w żniwach, pomoc 
miasta dla wsi — to przejaw 
robotniczo-chłopskiego soju­
szu, a jednocześnie patriotycz 
ny obowiązek.

...żeby lepiej i szybciej* ze­
brać dorodne ziarno, nasze 
ziarno, potrzebne na mąkę 
gospodyni wiejskiej, rodzinie 
robotniczej, potrzebne na 
chleb dla żołnierza, urzędni­
ka i studenta. Tego ziarna 
mieliśmy w zeszłym roku 
wskutek nieurodzaju — za 
mało. Musieliśmy je kupić za

ekipa z Poznania ustawiła w 
Weglewie, a potem w Poma- 
rzanowicach las mendli w re­
kordowym czasie.

*
artwił się jeszcze niedaw­
no kierownik gospodar­

stwa Pacholski, jak szczupła 
załoga PGR-u da radę wybu­
jałemu, dorodnemu zbożu. 
Miasto pomogło. W Węglewie 
— ci z OPHO. W Gwiazdowie 
i Gołuniu — ZISPO i Zakła­
dy Mięsne. W Pomarzanowi-

Fiordy, to potężne i głębokie; 
wąwozy, otwierające się wylo­
tami w kierunku zachodnim, ku ' 
Morzu Północnemu. Przerzynają 
one zachodnią część płaskowy­
żu, którym jest obszar niemal 
całej Norwegii. Płaskowyż po- ' 
krajany jest rozpadlinami glęb- J 
szymi lub płytszymi, a na dnie . 
każdej rozpadliny rodzi się po. i 
tok lub rzeka. Woda to bogać- i 
two Norwegii.

Turysta, płynący statkiem po 
fiordzie, podziwia jego piękno. 
Poza zasięgiem oka turysty, na 
płaskowyżu, natura gromadzi co­
rocznie źródło bogactwa: śnieg. 
Topniejące masy śniegn tworzą 
niewyczerpane zbiorniki wody, 
różnica poziomów wyposaża wo. 
dę w siłę, którą współczesna 
technika zaprzęga jako „biały \ 
węgiel" do wytwarzania energii 
elektrycznej.

Sztuczne spiętrzenia rzek, ery 
jezior, nie są potrzebne w Nor­
wegii. Stalowe rury o dużej śred 
rdcy chłoną wodę ze zbiorników 
na szczytach i sprowadzają ją w 
paszcze turbogeneratorów.

*
ytwarzanie aluminium wy 

” maga niezmiernych ilości 
prądu. Dlatego też norweski 
przemysł aluminiowy rozbudo­
wał się dzięki* potężnej bazie 
elektro-wodnej. Rozbudowywał I 
go międzynarodowy kapitał. i 
Przyjrzyjmy się na chwilę i 

koncernowi, który monopolizuje 
w swym ręku produkcję alumi­
nium w państwach'kapitalistycz 
nych na całym niemal świecłe. 
Na samym wierzchołku znajdu­
jemy „Aluminium Company of 
America", w skrócie „Alcoa*4 — 
która eksploatuje 97 proc, złóż 
surowca do produkcji alumrl- 
niam, bauksytu, zna jdujących się 
głównie w amerykańskim stanie 
Arkanzas. Alcoa z koiei kontro­
luje mniejsze koncerny, z któ­
rych najważniejsze są: „Alumi­
nium Union of Canada" i „British 
Aluminium Company". Te kon­
cerny w dalszej kolejności dzia 
łają przez jeszcze inne przedsię­
biorstwa. Wszystko razem two­
rzy potężną sieć interesów do­
okoła aluminium.

Przed II wojną światową w 
Norwegii było pięć fabryk alu­
minium, należących w całości do 
wspomnianych firm zagraniczne 
go kapitału. Szósta byłą w po­
łowie w rękach norwe­

skich. Tuż po wojnie zbudowano 
nową fabrykę państwowa, a w 
roku 1951 rozpoczęto, 3 w bie­
żącym roku ukończono budowę 
jeszcze jednej państwowej tabry 
ki. Czy można jednak powie­
dzieć, że Norwegia korzysta te­
raz samodzielnie ze swych bo­
gactw naturalnych, produkując 
aluminium nie kontrolowane 
przez koncern Alcoa? Niestety, 
tego nie można powiedzieć, gdyż 
macki kapitału amerykańskiego 
sięgnęły i po te dwie fabryki. 

Tlenek glinu, otrzymywany z 
przeróbki rudy bauksytu, jest 
podstawowym elementem pro­
dukcji aluminium. Kto dostar­
cza tlenku, ten kontroluje pro 
dukcję aluminium. Norwegia 
nie wykorzystała możliwości 
wytwarzania tlenku glinu we 
własnym zakresie. Zbudowaną 
tuż po wojnie państwowy fabry 
kę aluminium uzależniono od 
dostaw tlenku, dostarczanego 
przez ,,Aluminium Union of 
Canada**. W zamian za dosta­
wy tlenku, ta pomocnicza fir­
ma koncernu Alcoa dysponuje 
35 proc, produkcji i prawem 
pierwokupu reszty produkcji 
norweskiej fabryki. Trwać to 
będzie długo, bo kontrakt za­
warto na 30 lat.

*
Uroczystość otwarcia nowej fa 

bryki pokazała, co można o tym 
myśleć. Norweski minister prze­
mysłu otworzył spust, z którego 
spłynął pierwszy strumień płyn­
nego aluminium, pierwszy pro­
dukt nowej fabryki. Spłynął do 
ezerpaka, który trzymał w ręku 
ambasador amerykański w Nor­
wegii. Symbolika tego zdarzenia 
nie wymaga komentarzy.

*
Pogratulować można Polsce,
* że bez posiadania natural 

nyćh źródeł taniego prądu e- 
lektrycznego potrafiła zbudo­
wać własną fabrykę aluminium 
w Skawinie, o czym z takim 
zainteresowaniem przeczytali­
śmy w prasie. Tym bardziej 
można pogratulować robotni­
kom polskim, że ich fabryka 
powstajc nie jako teren wyzy­
sku, koncernu Alcoa, lecz jako 
własność Polaków. Własnością 
leż Polaków będzie wytwarza­
ne aluminium.

OLAF RENDAŁ
cach, Krześlicach, Uzarzewie, 
Kociej Górce — wojsko.

Pracują i współzawodnicy 
Brygadziści PGR-owscy zes 
wiają liczby, podają je kalku­
latorom. Wychodzi czarno na 
białym: wszystkie ekipy prze 
kraczają normy. Pięciu ludzi 
z ZISPO skosiło w Pomarza-

dzielni w Weglewie — gdzie 
pomagali pracownicy Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców z Poznania, i w Gwlaz- 
dowie, gdzie wyszli w pole 
ZMP-owcy z poznańskiej Rze 
źni razem z ekipą ZISPO, i w 
setkach innych spółdzielni i 
PGR-ów, dokąd przybyły ro-

\
i
Po prany — dobrze zasłużo­

ny, smaczny obiad

granicą, rezygnując za to z 
innych towarów, potrzebnych 
naszemu krajowi, naszemu 
społeczeństwu. Tego roku jest 
inaczej. Plon — piękny.

Załoga OPHO pracuje ..w 
węglu". Dba, by trafiał on 
gdzie należy. B.y oszczędnie 
nim gospodarować. Bo węgiel 
— to polskie czarne złoto, po­
trzebne naszemu przemysło­
wi, jak ludziom — chleb. Wę­
giel i ziartio. Górnicy zwięk­
szają urobek, hutnicy przy­
spieszają wytopy — a mv, w 
Poznańskiem — musimy dbać 
° to, aby każdy człowiek w 
Polsce miał chleba pod do­
statkiem.

1 dlatego tej niedzieli — 
jak poprzedniej, i jak w na­
stępne — wiele ekip takich 
Jak ta z OPHO, wyjechało z 
Poznania, Kalisza. Gniezna,

Po robocie, nim zasiądzie się w stołówce, przyjemnie umyć 
się na świeżym powietrzu

nowicach w ciągu 6 godzin 
0,75 ha wyległej pszenicy. 28 
osób zestawiło w 6 godzin 14 
hektarów jęczmienia...

Wojskowi dwoją się i troją. 
W zespole Pomarzanowice po­
magają przy sprzęcie grochu, 
przy omłotach. zwózce i ster­
towaniu. Codziennie idzie do

botnicze ekipy. Chodzi prze­
cież o to. by wykorzystać każ­
dy pogodny dzień, nie uro­
nić ani jednego kłosa.

A po skończonej pracy — 
tak jakoś radośnie i dumnie. 
Człowiek czuje, że choć nie 
dokonał niczego nadzwyczaj­
nego, to jednak wziął udział

pod wieczór... pod wieczór załoga PGR Gwiazdowe i członkowie ekipyrobctniczejt
iasta - bawiUezę ochoci przy dźwigach arhicsiry ze habryl* Mehu

Zdwoić wysiłki celem zagospodarowania 
i lepszego wykorzystania łąk i pastwisk

Wojewódzka narada aktywu rolnego postawiła ważne zadania 
przed radami narodowymi i służbą rolną

Poważną, niewykorzystaną dotychczas re­
zerwę szybkiego zwiększenia produkcji rol­
nej stanowią istniejące jeszcze, niezagospo­
darowane grunta uprawne. Dlatego obywa­
telskim i patriotycznym obowiązkiem każ­
dego chłopa pracującego, członka spółdziel­
ni produkcyjnej, pracownika PGR-u, 
POM-u oraz służby rolnej winna być troska 
o to, aby każdy hektar gruntów ornych, łąk 
i pastwisk był w pełni wykorzystany.

Zagadnienie to omawiano na odbytej w 
ub. sobotę w Poznaniu, wojewódzkiej nara­
dzie pracowników służby rolnej, pracowni­
ków Pow. Zarządów Rolnictwa oraz akty­
wu społecznego.

Jak wynikało z referatu, który wygłosił 
kierownik WZR — ob. Piotrowski, w roku 
1954 zagospodarowano w naszym wojewódz­
twie i włączono do pełnej produkcji prze­
szło 29 tys. hektarów ziemi. Jest to za mało, 
bowiem na terenie naszego województwa 
znajduje się jeszcze ponad 10 tys. ha odło­
gów, przeznaczonych pierwotnie pod zale­
sienie, z których około 25 proc, można przy­
wrócić do uprawy rolniczej, oraz 9 tys. ha 
gruntów słabo, lub okresowo zagospodaro­
wanych.

Kolejnym węzłowym zagadnieniem roz­
woju rolnictwa w naszym województwie jest 
pełne zagospodarowanie łąk i pastwisk. Prze 
szło 298 tys ha użytków zielonych, a w tym 
186 ha łąk i 113 ha pastwisk nie wystarcza 
dla naszych stale zwiększających się potrzeb 
hodowlanych. W dodatku użytki zielone są 
rozmieszczone nierównomiernie w poszcze­
gólnych częściach województwa. Niektóre 
okolice odznaczają się wielkim skupiskiem 
łąk i pastwisk ,w innych zaś jest ich bardzo 
mało. Do najbogatszych powiatów w użytki 
zielone należą: konin i Turek, zaś do naj­
słabszych: Krotoszyn, Rawicz i Gostyń. Cha 
rakterystycznym objawem w naszym woje­
wództwie jest to, że powiaty posiadające nie 
duży areał łąk i pastwisk mają więcej po­
głowia bydła na 100 ha użytków, niż powia­
ty posiadające duże obszary łąk. W powia­
tach Rawicz, Krotoszyn i Gostyń na przy­
kład, gdzie wyraźnie odczuwa się brak pasz 
zielonych — przypada na 100 ha użytków 
przeszło 50 sztuk bydła, zaś w konińskim 
czy czarnkowskim 36—40 sztuk.

Z ogólnego obszaru 186 tys. ha łąk w na­
szym województwie, tylko 84 tys. ha znajdu­
je się w stanie zadowalającym, reszta zaś 
wymaga zagospodarowania od nowa, lub

winna być zregenerowana przez meliorację, 
nawożenie i inne zabiegi agrotechniczne.

Przy małym nawet wysiłku ze strony rol­
ników, prezydiów rad narodowych i agro­
nomów można podnieść produkcyjność łąk 
o 20 proc., co dałoby przeszło 790 tys. kwin­
tali dodatkowego siana i umożliwiłoby wy­
żywienie 80 tys. sztuk bydła w stosunku 
rocznym.

Jako przykład może posłużyć Spółdzielnia 
Produkcyjna Huta Szklana w pow. Trzcian­
ka, gdzie mimo dużego areału łąk była trud­
ność z wyżywieniem bydła. Sprzątano tylko 
15 kwintali siana z ha. Po zagospodarowa­
niu łąk sprzątnięto 60 q, co umożliwiło zwię­
kszenie pogłowia bydła. Dzięki temu dniów­
ka obrachunkowa wzrosła tam o 30 proc. 
Podobne rezultaty po zagospodarowaniu łąk 
osiągnięto w Spółdzielni Produkcyjnej Ra- 
czynie, pow. Chodzież.

Brak systematycznego nawożenia łąk, a w 
szczególności nowrozałożonych powoduje spa 
dek produkcyjności. Wielu chłopów, czy spół 
dzielni produkcyjnych nadal starym zwycza 
jem rzadko nawozi łąki, uważając, że bez 
nawożenia trawa też urośnie.

W nielepszym stanie znajdują się nasze 
pastwiska. Służba agrotechniczna nie dopil­
nowała właściwego użytkowania i nawoże­
nia pastwisk. Stosowe no dotychczas wolny 
wypas, co spowodowało, że plony masy zie­
lonej stale się zmniejszały. Na takich 
pastwiskach można utrzymać jedna sztukę 
bydła na 1 ha, gdy tymczasem przy stoso­
waniu pastwisk kwadratowych — trzy 
sztuki.

Zagospodarowanie każdego ugoru czy od­
łogu, pielęgnacja i użytkowanie łąk i 
pastwisk winno być traktowane na równi 
z akcją żniwną czy wykopkową, bowiem zar 
opatrzenie w paszę zieloną jest decydują­
cym warunkiem rozwoju hodowli.

Narada aktywu rolniczego w Poznaniu po­
stawiła przed prezydiami rad narodo­
wych realizację zadań nakreślonych uchwa­
łą II Plenum PZPR dotyczącą całkowitego 
zagospodarowania odłogów i ugorów oraz 
polepszenia stanu łąk i pastwisk. W myśl 
jej postanowień — prezydia rad narodo­
wych winny okazać jak największą pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym i chłopom in­
dywidualnym w pracach melioracyjnych 
i uprawie łąk i pastwisk oraz przeanalizo­
wać własne możliwości mobilizacji niezbęd­
nych sił i środków dla wykonania zadań 
II Plenum.



KRONIKA
SIERPIEŃ

Nikodema
Szczepana

Słońce w.

Księżyc w.

3,59
19,25
9,40

20,44

Po nocnym rozpogodzeniu, 
w ciągu dnia zachmurzenie u- 
miarkowane, przejściowo du­
że ze skłonnością do przelot­
nych opadów lub burz.

Temperatura maksymalna 
ok. 25 st. C, wiatry słabe lub 
umiarkowane, chwilami dość 
silne i porywiste z kierunków 
zachodnich.

W powiecie otwarto ostatnio 9 
nowych placówek usługowych. Są 
to punkty szewskie, drzewne i 
krawieckie oraz ślusarskie i ko­
łodziejskie.

Budownictwo wiejskie w po­
wiecie objęło 32 spółdzielnie pro 
dukcyjne. Przede wszystkim re­
montuje się obiekty gospodar­
cze jak: stajnie, obory, chlew­
nie, spichrze. Obiektów tych jest 
w odbudowie 63. Wśród nich no- 
wozbudowana chlewnia w Fa­
bianowie. (ten)

Zarząd Powiatowy Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację wezwał wszystkich swo­
ich członków do włączenia się 
do akcji żniwnej. W odpowiedzi 
na ten apel członkowie ZBoWiD 
postanowili pomóc przy -żniwach 
spółdzielni produkcyjnej w Ba- 
dzynach.

OIMOWMZlHOTttREM

Walczmy z chwastami
wiecie, Borowczak, kto 

stale okrada was, kto stale 
zmniejsza wam zbiory? — zwró­
cił się inżynier Masłowski do 
przewodniczącego Spółdzielni 
Produkcyjnej „Dobry Plon“. — 
Tym szkodnikiem, tym złodzie­
jem waszych pól są — chwastyl 
A okres pożniwny najlepiej się 
nadaje do walki z nimi. Dlatego 
chcę z wami dzisia) o zwalcza­
niu chwastów porozmawiać^

— No, ma się rozumieć, inży­
nierze, że my tu w spółdzielni 
nie czekamy, aż chwast zagłuszy 
plony. Zaraz po skoszeniu zbóż 
zrobiliśmy płytką podorywkę. 
Wiem, że osypane w czasie żniw 
nasiona chwastów po lekkim 
przyoraniu — kiełkują prędko. 
Nietrudno wtedy zniszczyć chwa 
sty broną albo kultywatorem.

— Słusznie. Chodzi o to. żeby 
nasiona chwastów mogły szybko 
powschodzić. Dlatego nie można 
pozwolić, by podorane pole zbyt 
nio przeschło. Zaraz po podoryw 
ce trzeba je bronować. Nim mi­
nie kilka dni już ukażą się 
chwasty. Wtedy bronujemy pole 
po raz drugi żeby je zniszczyć. 
Zwracam wam uwagę, że na cięż 
kiej glebie lepiej użyć kultywa 
torów z łapami sztywnymi, bo 
brona może nie wystarczyć. Trze 
ba, żebyście wiedzieli także o 
tym, że kultywator czy brona 
nie tylko niszczy już wyrosłe 
chwasty ale także wyciąga z 
głębi ziemi dalsze nasiona chwa­
stów, które teraz szybciej skieł­
kują.

— Rozumiem. Gdy chwastv 
znowu powschodzą — znowu uży 
wamy brony lub kultywatora.

— Tak. I powtarzamy te za­
biegi aż do orki przedsiewnej 
(jeśli będziecie siali oziminy) 
albo przedzimowej (jeżeli zamie­

Pod adresem Związku Branżowego w Poznaniu

Więcej troski 
o sprawy planów produkcyjnych

wolsztyńskiego „Bojownika
Załoga Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Bojownik" 

w Wolsztynie nie wykonała planu produkcyjnego za 
I półrocze i nie zmniejszyła kosztów własnych produk­
cji. Co jest powodem, że przodująca jeszcze do nie­
dawna w wykonywaniu planów spółdzielnia nie reali­
zuje swoich zadań?

Powodów jest wiele, ale 
najważniejszy z nich to ten, 
że Związek Branżowy w Po­
znaniu nie wywiązuje się ze 
swych obowiązków wobec 
spółdzielni.

Np. przy ustalaniu planu 
rocznego Związek Branżowy 
sani przyznał, że spółdzielnia 
„Bojownik" ma poważne za­
dania, które wykonać można 
tylko przy ofiarności całej za­
łogi. Aby w pełni wykonać 
plan, Związek Branżowy zo­
bowiązał się dostarczać do 
Wolsztyna większej ilości su­
rowca. Ale niestety już w 
lutym żądanego materiału 
nie dostarczono. Rezultat — 
wykonanie w 67 proc, planu. 
W marcu i kwietniu przydzie­
lono materiał, toteż plany 
miesięczne zrealizowano w 
118 i 102 proc. Ale znów w 
maju i czerwcu czekano na 
przydziały surowca. Rezulta­
ty; — 74 i 72 proc, planu.

Spółdzielnia „Bojownik" 
przez stosowanie metody pra 
cy Korabielnikowej obniżyła 
koszty własne o 9000 zł. Rów­
nocześnie jednak wiele pie­
niędzy niepotrzebnie straco-

Walenty Andrze 
jewski jest kowa­
lem w PGR Po­
marzanowice. Dzię 
ki jego niezmordo­
wanej pracy — li­
kwiduje się w bły­
skawicznym tem­
pie uszkodzenia 
maszyn żniwnych 
i omłotowych. An­
drzejewski zasłu­
żył sobie na miano 
jednego z przodu­
jących ludzi całego 
Zespołu PGR Po­
marzanowice. (pż)

Fot.z
K. Przychodzki

rzacie obsiać pole wiosną). Pro­
sta to metoda — a w ten sposób 
udaje się zniszczyć wiele chwa­
stów. Ale tylko te, które rozmna 
żają się z nasion. Trudniejsza 
jest walka z chwastami rozmna­
żającymi się przy pomocy roz­
łogów. Takim chwastem, który 
każdemu rolnikowi psuje dużo 
krwi, jest — perz.

— Myślę, inżynierze, że prze­
ciwko perzowi też dobrze teraz 
po żniwach zrobić podorywkę.

— Oczywiście, tylko trzeba ją 
zrobić głębiej, na 10 do 12 cm. 
Idzie o to, żeby rozłogi wyrzu­
cić na powierzchnię. Cóż dalej? 
Otóż pola podoranego nie bronu­
jemy. Pozostawiamy pole nau­
myślnie przez kilka dni w ostrej 
skibie. Tymczasem gleba prze- 
schnie (przy dobrej pogodzie) 
i perz łatwo będzie wyciągnąć 
na wierzch a potem zebrać. Do 
takiego oczyszczania pól, na pew 
no dobrze o tym wiecie, używa­
my albo sprężynowych bron, 
albo kultywatorów ze sprężyno­
wymi łapami.

— Znaczy się, inżynierze nie 
używać narzędzi z łapami sztyw­
nymi?

— Nie, bo one porozrywają 
rozłogi perzu na kawałki zamiast 
wyciągnąć je na wierzch. Ważne 
jest też to że w razie dużego 
zaperzenia pola trzeba sprężyno­
wanie powtarzać, najlepiej w 
przeciwną stronę (na krzyż). Roz­
łogi perzu wyciągnięte na po­
wierzchnię pozostawiamy na 
razie dla przeschnięcia na słoń­
cu. Potem przy pomocy brony 
lub grabiarki zbieramy perz i 
wyrzucamy na kompost.

— Ale ten sposób dobry tylko 
przy ładnei pogodzie. Przy desz­
czach to chyba trzeba inaczej.

— Macie rację. Rozmokła rola 
utrudnia wyciąganie perzu. Dla­

no na delegacje służbowe i 
koszty transportu. „Bojow­
nik" otrzymuje bowiem ma­
teriał bez uprzedniej klasyfi­
kacji towaru na miejscu. I 
wtedy okazuje się często, że 
nadesłany materiał absolut­
nie nie nadaje się do maso­
wej produkcji. W takich wy­
padkach kierownictwo spół­
dzielni zmuszone jest opłacać 
samochody, by materiał od­
wozić z powrotem do Pozna­
nia. Takich reklamacji miała 
spółdzielnia już w tym roku 
6, a każda z nich obciążała 
„Bojownika" przeciętnie na 
2000 zł. A przecież można by 
tych kosztów uniknąć, .gdyby 
Centrala Tekstylna w Pozna­
niu zezwoliła na miejscu kon 
trolować jakość materiału.

W magazynach spółdzielni 
„Bojownik" leży obecnie 
3000 metrów materiału zupeł­
nie nie nadającego się do 
masowej produkcji. Czyż nie 
można by go wykorzystać na 
produkcję uboczną? Produ­
kować np. artykuły dziecięce. 
Spółdzielnia rozpoczęła już 
szycie spodenek chłopięcych, 
ale natrafiła na trudności z 
ich sprzedażą. Koniecznie 
więc należałoby dać zezwole­
nie spółdzielni „Bojownik" 
na uruchomienie własnego 
straganu, w którym sprzeda­
wano by gotowe towary pro­
dukowane z tzw. materiałów 
niechodliwych, a zalegają­
cych magazyny.

Nadto przyczyny niewyko­
nania planów i niezmniej- 
szania kosztów własnych — 
tkwią także w słabej wydaj­
ności pracy niektórych pra­
cowników spółdzielni. Fakty 
te zdarzają się przede wszyst 
kim w punktach usługowych. 
Np. w punkcie usługowym w 
Wolsztynie Walenty Błoszyk 
potrafi wyrobić 139, a Ed­
ward Jarmużek 138 proc, nor 
my, podczas gdy zresztą nie­
zły fachowiec Kazimierz Tu­
rowski wyrobił w czerwcu tyl 
ko 28 proc., a Leon Gmiąt 
56 proc, normy.

Aby więc uniknąć w przy­
szłości tych błędów, Związek 
Branżowy w Poznaniu winien 
stanowczo dostarczać odpo- 
wiednej ilości materiału, na-

tego przy niesprzyjającej pogo­
dzie wielu rolników stosuje inną 
metodę. Najpierw wyciąga się 
perz dokładnie na wierzch, a po­
tem przyoruje go na 25—30 cm 
głęboko przy pomocy pługa wy­
posażonego w przedpłużek. Tak 
głęboko przyorany perz nie po­
trafi już wydostać się na po­
wierzchnię ziemi i zostaje znisz­
czony.

— Bardzo mi się ta metoda 
wydaje skuteczna.

— Posłuchajcie jeszcze, Bo­
rowczak, jak walczy się z pe­
rzem w Związku Radzieckim. 
Kołchoźnicy i pracownicy sow- 
chozów stosują talerzowanie po­
la na krzyż na głębokości 10—12 
cm ciężkimi bronami talerzowy­
mi ciągnionymi przez traktory. 
Rozłogi perzu zostają w ten spo­
sób pocięte. Po 10—15 dniach, 
gdy perz zaczyna się pojawiać, 
przeprowadza się głęboką orkę 
pługiem z przedpłużkiem. Pług 
bywa ustawiany na głębokość 
20—25 cm. a przedpłużek — 
10—12 cm.

— Zaraz, inżynierze, zdaje mi 
się, że wiem, o co idzie: wierzch 
nią warstwę gleby z pociętymi 
rozłogami perzu przedpłużek 
zrzuca na dno bruzdy. A pług 
przykrywa wszystko warstwą 
ziemi.

— Tak właśnie. Wtedy pocięte 
rozłogi, choć powypuszczają pę­
dy — nie znajdą w glebie dość 
składników pokarmowych dla 
siebie 1 zginą nie wydostawszy 
się na wierzch. Jak widzicie więc 
— nie ma na co czekać. Omłoty 
omlotami, ale innych prac nie 
można tymczasem zaniedbać. 
Walki z chwastami nie wolno 
odkładać na później. Trzeba 
równocześnie „ciągnąć1* wszyst- 

I kie bieżące prace!

dającego się do masowej pro­
dukcji. Ponadto samo kierow­
nictwo „Bojownika" powinno 
wzmóc kontrolę nad wyko­
nywaniem norm przez posz­
czególnych pracowników. Na­
leży tu również zwrócić szcze­
gólną uwagę na konieczność 
stałego rozwijania współza­
wodnictwa. Nie można zapo­
minać, że załoga ta, mimo 
tych wszystkich poważnych 
trudności zajmuje I miejsce 
w Wielkopolsce pod wzglę­
dem jakości produkcji.

H. Kozłowski 
korespondent

Już czas przygotować
narzędzia rolnicze

do prac jesiennych
— mówi Seweryn Szostak kowal z Wróblewa
Seweryna Szostaka zastaje- 

my przy kuciu części do or­
czyków. Obok jego kuźni cze­
kają na swoją kolejkę pługi 
i siewniki.

— Wszystko byłoby dobrze 
— mówi on w rozmowie z na­
mi — gdyby o zaopatrzeniu 
kowali wiejskich w żelazo na­
sze terenowe władze pomyśla­
ły we właściwym czasie. Przy

Za kradzież
mienia społecznego

3 i pół roku wiezieniu
Odpowiedzialne stanowisko kie 

równika sklepu nr 1 w Gostyniu 
powierzono w maju 1953 r. Kry­
stynie Szymkowiak.

Podczas sporządzania rema­
nentu ujawniono, że w okresie 
do marca 1954 r. Szymkowiak 
przywłaszczyła sobie różnego ro 
dzaju towary oraz gotówkę, na 
ogólną surhę 47.074,— zł.

Szymkowiak za wykroczenie 
to stanęła obecnie przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu, któ­
ry skazał ją na karę 3 lat i 6 
miesięcy więzienia oraz pozba­
wienia praw obywatelskich na 
3 lata. (ha)

„Uprzejma"
sprzedaw czyni

Jest we Wrześni przy ul. Mi- 
łosławskiej dobrze zaopatrzony 
sklep z częściami zamiennymi do 
maszyn rolniczych. Nie ma na­
tomiast dobrej obsługi. Sprze­
dawczyni nie zadaje sobie tru­
du, by wyszukać żądanej przez 
klienta części. Krótkie „nie ma‘* 
jest najczęstszą odpowiedzią na 
wszelkie pytania.

KORESPONDENCI

Nieświeże pieczywo
Chleb z piekarni GS dostarczany jest, zbyt późno do skle­

pów spożywczych w Nałęczy. Mieszkańcy mogą pieczywo ku­
pować dopiero od godziny 18 do 20. Piekarnia tłumaczy się 

brakiem środków transportu. Czy istotnie nie można wypo­
życzyć wozu na, jedną godzinę rano, aby zaopatrzyć sklepy w 
świeży chleb? Można, trzeba tylko dobrej woli ze strony GS.

S. Zjauńński
Ciemny zegar

Od pewnego czasu, — prawdopodobnie wskutek przepalenia 
się żarówek — nie jest dostatecznie oświetlony zegar na wieży 
ratuszowej w Krotoszynie. Din wygody i orientacji mieszkań­
ców należy jednak założyć nowe żarówki, by nadal oświetlały 
tarczę zegara ratuszowego.

Fr. Kowalski
Zaniedbany pałac

Czas już by Prezydium PRN w Nowym Tomyślu zaintere­
sowało się zabytkowym pałacem, którego gruzy i rozwaliska 
szpecą miasto. Pałac po odbudowaniu można by wykorzystać 
np. na siedzibę przedszkola czy świetlicę.

R. Hildebrandt
„Tł umączenie6 4

Na wyremontowanie szkół pozostał zaledwie miesiąc. Czas 
więc najwyższy, aby przystąpiono do wymalowania, szkoły 
także w gromadzie Lipia Góra. Wszyscy zresztą z Prezydium 
GRN w Szamocinie z tym się zgadzają. Ponieważ jednak kie­
rownik finansowy wyjechał, więc... nie ma kto pokryć kosz­
tów malowania.

Tłumaczenie takie jest trochę dziwne, gdyż o konieczności 
malowania szkoły wiedziano jeszcze przed wyjazdem kierow­
nika finansowego. Zapewne fundusze są — brak tylko dobrej 
woli ze strony GRN w Szamocinie.

&. Zjawiński

Ten okazały budynek bę­
dzie już wkrótce obszernym 
magazynem na nasiona. 
Kończą go budować mura­
rze w Państwowym Gospo­
darstwie Rolnym Pomarza­
nowice, powiat Poznań. Za 
miesiąc ■— dwa — nowy 
magazyn zostanie oddany 
pegeerowskiej załodze. (pż)

Fot. K. Przychodzki

dział żelaza otrzymaliśmy w 
marcu i teraz w lipcu — je­
den i drugi termin za późny, 
bo na przykład w marcu płu­
gi winny być już gotowe do 
pracy. Tak samo w lipcu win 
ny być wozy przygotowane do 
zwózki. Tymczasem na nowe 
obręcze do kół musieli nasi 
chłopi czekać zbyt długo.

Szostak mówi także o ko­
nieczności dostarczenia kuź­
niom wiejskim większej ilo­
ści lemieszy, szczególnie 8- 
calowych do podorywki. ści­
nane i przerabiane ze starych 
niedługo wytrzymują, a orka 
pozostawia wtenczas dużo do 
życzenia.

— Potrzebny byłby także 
drut 6—10 mm. Bez tego dru 
tu reperacje w kuźni są bar­
dzo utrudnione.

Oglądamy siewniki stojące 
przed kuźnią. Jeden z nich 
stoi tu od., .roku.

— Jak widzicie — mówi 
Szostak — brak do tego siew- 
nika wielu części. Szukałem 
ich w wielu magazynach. Jesz 
cze brak mi kilku trybów. Na­
sze magazyny z częściami do 
maszyn rolniczych winny być 
zaopatrzone w szerszy wybór. 
Tymczasem za paroma czę­
ściami do tego siewnika wy­
rabianego w kraju („Unia"— 
Grudziądz) nabiegałem się 
porządnie. Ten czas stracony 
mógłbym zużyć na pracę w 
kuźni.

Wkrótce już nadejdzie je­
sień. Trzeba będzie orać, bro­
nować, siać, zwozić, kopać 
ziemniaki i buraki. Roboty 
dużo. Na ten okres muszą być 
także przygotowani kowale 
wiejscy, którzy służą pomocą 
indywidualnie gospodarują­
cym chłopom. O sprawie ko­
wali wiejskich przypominamy 
szczególnie PZGS-om i 
WZGS-owi. (pr)

1 HF, f

Najlepsi
i opieszali
z pow. wrzesińskiego

W realizacji podatku gruntowe 
go w pow. wrzesińskim przodują 
dwie gminy: Września — Połud­
nie i Miłosław. Spośród chłopów 
indywidualnych obu gmin z obo 
wiązkowych odstaw wywiązali 
się: Feliks Madaj z Ciesiel, An­
toni Kruszka z Ciążenia, Konstan 
ty Szczepaniak z Rataj, Tomasz 
Grzegorczyk z Połczyna, Józef 
Tomala ze Skarboszewa, Maria 
Dobrosłelska z Kleparza i Cze, 
sława Sybilska z Gutowa Ma­
łego. j

Duża ilość gmin w powiecie 
zalega z płaceniem podatku grun 
towego. Do opieszałych należą 
chłopi z gmin: Borzykowo, Clą- 
żeń i Strzałkowo. Tak np. Józe. 
fa Kubiakowa z Wszemborza — 
właścicielka 36 ha gospodarstwa, 
nie zapłaciła jeszcze ani grosza 
i jest winna państwu 16 tys. zł. 
Również Marceli Ławniczak z 
gminy Ciążeń zalega z podat­
kiem. (R, St.)

Mieszkańcy Konina
zwiedzili
Nowa Hutę

i i

Ostatnio PTT-K w Koninie 
zorganizowało wycieczkę do woj. 
krakowskiego. 40 osób zwiedziło 
Kraków z jego zabytkami, a tak­
że Nową Hutę, zaś w drodze po­
wrotnej zapoznało się z budów, 
nictwem wielkich zakładów prze 
mysłowych, m. in. Hutą im, B. 
Bieruta w Częstochowie. (Z. P.)

7 tys. zł oszczędności
przyniósł
czyn społeczny
chłopów gminy Perzów

Sprawa remontów budynków 
przyszłych siedzib rad gromad*- 
kich jest sprawą niezwykle pil­
ną. Obecny okres winien być wy 
korzystany na remonty. Wyma­
ga to dużego wysiłku ze strony 
prezydiów gminnych rad narodo 
wych.

Wiele takich inwestycji wyko­
nano w naszym województwie< 
ramach czynów społecznych.— 
Tak np. w powiecie kępińskim, 
w gminie Perzów, czynami spo­
łecznymi wykonano prace war­
tości 7 tys. zł. Dziś przyszłe sie. 
dziby gromadzkie w Perzowift 
Trębaczowie i Miechowie pnf 
gotowane są na rozpoczęcie pra­
cy nowych władz gromadzki

(z. p.)

Echa naszych notatek
Mieszkańcy Wągrowca pr*®

pewien okres czasu nie mogi> 
zaopatrywać się w sklepach 
jarzyny. Pisaliśmy o tym w jed­
nym, z naszych ostatnich nufiie; 
rów i otrzymaliśmy odpowie^ 
z Prezydium MRN w Wągro#' 
cu. Jak wynika z wyjaśnientei 
Punkt Skupu Owoców i Warzyć 
w Wągrowcu dysponuje już 
becnie pełnym asortymentem J4 
rzyn, które dostarcza do skle­
pów. Tak więc jeszcze jedna W" 
łączka mieszkańców Wągroff*2 
została zlikwidowana.

-WB
Dlaczego nie ma głośnika

plantach w Rawiczu? To wcał 
nie zła wola radiowęzła raWif 
kiego. W ub. roku zainstalow3 
no głośnik u wylotu ul. Krasić 
kiego, ale chuligani włącza}' 
wyłączali go według własnej 
chcianki. Toteż często muzy*’ 
grała w godzinach nocnych, 
czego nie byli zadowoleni n}1 
szkańcy najbliższych ulic. 
tego w tym roku głośnik zdj?1" 
(miejscowy radiowęzeł nie P°sl 
da tak długiej linii, aby moż’1 
było wyłączać go na miejsc")'

Mieszkańcy Wcześni i Kórnik*

nie będą już narzekać na b1? 
napoi chłodzących. W odpo^1 
dzi na zamieszczony przez 
artykuł „Dlaczego brak napoJ0 
chłodzących”, otrzymaliśmy 
jaśnienie z Poznańskich Zak 
dów Piwowarsko-SłodowniczyC^ 
z którego dowiadujemy 
braki te zostały usunięte P1”7. 
otwarcie w Kórniku zakładu P 
dukującego wody gazowe.

We Wrześni zwiększono doS'■ ' 
wę wód gazowych, tak że ob 
nie zapotrzebowanie mieszka 
ców jest w pełni zaspokojone-



Mikroskop
elektronowy

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej przeka­
zał, jak wiadomo, naszemu 
rządowi mikroskop elektro­
nowy.

Jaka jest różnica pomiędzy 
choćby najsilniejszym mikro­
skopem zwykłym tak zwanym 
świetlnym, a elektronowym?

Pismo „Taegliche Rund- 
schau“ wyjaśnia, że mikro­
skop świetlny ma zakreśloną 
ściśle granicę dostrzegalno- 
ści, która nie przewyższa kil­
kudziesięciu tysięcy części 
milimetra. Jest to oczywiście 
dostrzegalność bardzo wielka, 
ale jeszcze nie pozwalająca 
na obserwacje wielu bakterii 
i wirusów roślinnych, zwie­
rzęcych i w organizmie cho- _ 
rego człowieka.

Mikroskop elektronowy 
przewyższa najlepsze współ­
czesne mikroskopy świetlne 
50-krotnie i pozwala na roz­
poznawanie bakterii i wiru­
sów wielkości kilkumiliono- 
wych części milimetra.

Przekazany Polsce Ludowej 
aparat przenosi oglądany 
obiekt na taśmę świetlną 
przy pomocy specjalnie przy­
stosowanego mikroskopu 
świetlnego. Zastosowanie te­
go cudownego dzieła techniki 
i nauki daje zdumiewające 
obserwacje życia bakterii i 
wirusów i ich działania w da­
nym środowisku oraz pozwa­
la dostrzec te mikrożyjątka, 
których najlepszy zwykły 
współczesny mikroskop nie 
wskazuje. Mikroskop elektro­
nowy posiada również wiel­
kie zastosowanie w przemy­
śle. (h)

Sprawy prawno-sądowe

Małoletni wobec prawa
!V'l ałoletnią jest osoba, która 

nie ukończyła lat osiem­
nastu. Wyjątkowo staje się pel 
noletnią osobą po ukończeniu 
lat szesnastu, jeżeli sąd z waż­
nych powodów udzielił jej ze­
zwolenia na zawarcie małżeń­
stwa przed osiągnięciem pełno-
letności (lat osiemnaście). 

Małoletni pozostaje pod wła­
dzą rodzicielską, polegającą m. 
in. na prawie reprezentowa­
nia dziecka w zakresie jego 
spraw majątkowych przez każ­
de z rodziców. Jeżeli jedno 
z rodziców nie żyje lub nie ma 
możności reprezentowania dzie­
cka, jak też gdy zostało tego 
prawa pozbawione przez sąd, 
prawo reprezentowania dziec­
ka przysługuje drugiemu z ro­
dziców. Jeżeli żadne z rodzi­
ców nie może działać w imie­

niu dziecka, to w sprawach, w 
których ojciec, lub matka są 
sami zainteresowani, dziecko 
reprezentuje wyznaczony przez 
sąd kurator. Wreszcie, je­
żeli oboje rodzice nie żyją, lub

przedstawiciela ustawowego, 
zawierać umowę o pracę, a 
więc może podejmować się pra­
cy za wynagrodzeniem, może o- 
siąganym w ten sposób zarob­
kiem sam rozporządzać i może

w wyniku orzeczenia sądu po- skutecznie działać w sprawach, 
zbawieni są władzy rodziciel-, wynikających z zawiązanego 

stosunku pracy. Wszystko to z

Zastęp entuzjastów sportu

śpiących dłużników
Prezydium Powiatowej Ka- 

dy Narodowej w Gnieźnie 
przez pełne trzy miesiące nie 
może zdobyć się na udziele­
nie odpowiedzi w sprawie 
czytelnika z Gorzykowa.

(837)

Prezydium PRN — Konin 
nie wyjaśniło jeszcze sprawy 
nieporządków w Kleczewie. 
Od 15 maja br. było chyba 
dosyć czasu, żeby sprawę tę 
załatwić. (979)

#
Prezydium MRN Poznań 

nie odpowiedziało na zażale. 
nie mieszkańców Komornik 
w sprawie zlej komunikacji.

(1027)
#

Powiatowy Zarząd Rolnic­
twa w Kępnie nie odpowie­
dział nam na notatkę krytycz 
ną pt. „Może w maju, może 
w grudniu", zamieszczoną 18 
V 1954 r.

Prezydium PRN Kalisz 1 
Prezydium MRN Kalisz za­
pomniało o odpowiedzi na ar 
lykuł pt. „Więcej troski o naj 
młodszych".

Centrala Spółdzielni Trans­
portu Warszawa zwleka od 21 
maja br. z odpowiedzią na 
felieton „Nabierają urzędo­
wej mocy"

Od Prezydium GRN Iłorzy- 
kowo „Czekamy na wyjaśnie­
nie" notatki pod takim tytu­
łem, zamieszczonej 21 V br.

skiej, prawo reprezentowania 
dziecka należy do ustanowio­
nego przez sąd opiekuna. 
Rodzice łącznie, albo sam oj­
ciec, lub sama matka, albo 
kurator, lub opiekun — są tzw. 
przedstawicielami u- 
stawowymi osoby małolet­
niej.

Ilziecko, które nie osiągnęło 
lat ti^ynastu, jest w ogó­

le niezdolne do jakichkolwiek 
poczynań (czynności) praw­
nych i w- jego imieniu musi 
zawsze działać przedstawiciel 
ustawowy. Po ukończeniu lat 
trzynastu dziecko może już sa­
mo podejmować działania praw 
ne, a więc zobowiązywać się 
lub rozporządzać swoim pra­
wem, ale tylko przy współ­
udziale przedstawiciela usta­
wowego, który musi wyrazić 
swoją zgodę: bez tej zgody pod 
jęte prze® małoletniego działa­
nie jest prawnie bezskuteczne. 
Od tej zasady prawo zna jeden 
wyjątek, a mianowicie: mało­
letni w wieku powyżej lat trzy­
nastu może sam, bez zgody

tym zastrzeżeniem, że sąd jako 
tzw. władza opiekuńcza nie 
uzna za stosownie wkroczyć i 
dla dobra małoletniego odmien­
nie postanowić. I z jeszcze jed­
nym zastrzeżeniem: w trosce o 
młode pokolenie, obowiązujące 
w Polsce Ludowej prawo — za­
brania zatrudniać osoby mało­
letnie (młodociane) przy pra­
cach szczególnie uciążliwych, 
lub szkodliwych dla zdrowia, 
dalej — zabrania w ogóle za? 
trudniąc małoletnich poniżej 
lat szesnastu — z dopuszczal­
nością zatrudniania w przewi­
dzianych przypadkach młodo­
cianych w* wieku od lat czter­
nastu do szesnastu, w celu 
„przyuczenia" do zawodu. O- 
statecznie więc stwierdzamy, że 
małoletni może faktycznie za­
wierać umowę o pracę dopiero 
wtedy, gdy ukończył lat szes­
naście, a jeśli chodzi o prakty­
kę zawodową w pewnych dzie­
dzinach pracy — gdy ukończył 
lat czternaście.

JV. X.

powstał na półkolonii, zorga­
nizowanej przez Szkołę Pod­
stawową nr 63 w Slarołęce. 
Dzieci z tego zespołu napisa­
ły do redakcji miły list, w 
którym czytamy ra. in.:

Przyjemnie spędzamy czas 
na półkolonii. Każdy dzień po 
gody wykorzystujemy na wy 
cieczki: Stare Miasto Pai- 
miarnia, ZOO.

Nasz komitet opiekuńczy z 
Fabryki „Stomil'' pomyślał o 
wszystkim, żeby nam zapew­
nić miłe i pożyteczne spędze­
nie czasu.

W przyszłym roku szkol­
nym postaramy się osiągnąć 
jak najlepsze wyniki w na­
uce i sporcie. (1961)

RADA PÓŁKOLONII

Odpowiadamy Czytelnikom
Józef Walrński. Podstawą 

do obliczania podatku grun­
towego oraz planowych do­
staw jest obszar użytków roi 
nych w hektarach fizycz­
nych, obejmujący: łąki, past­
wiska, ogrody i sady. Dotych 
czasowe przepisy nie przewi , 
dują zasadniczo ulg z tytułu 
założenia sadu.

Neymann. — Rawicz. W 
sprawie Pani interweniowali­
śmy w PZU, gdzie ośw.adczo 
no nam. że w dniu 25 maja 
br. odszkodowanie w kwocie 
3.500 zł przekazano na konto 
Technikum do GKS w Pozna­
niu. Stamtąd też szkoła pobra 
ła pieniądze w celu wypłace­
nia Pani. (1893)

D. Kościszyn. Prawdopodob 
me nie zrozumiał Pan celu,

Teatry
OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g.

19 „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 

19 „Juliusz i Ethel"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR OBJAZDOWY 
— Grodzisk — g. 19 
„Eugenia Grandet"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 16.30 „Kotek upar 
eiuszek“t

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 16 18

i 20 „Czarne koryta­
rze" (czeski — od lat 
7)

MUZA — g 11, 16 18 
i 20 „Taksówka 
nr 3886“ (franc. — od 
lat 13)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Dzielnica cu-

QD»CDZIE’KIEDM
dów" (franc. — od 
lat 14)

WARTA — g. od 14 do 
20 — dokumentalne 
„C. G. T. walczy"

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Cesarski piekarz" 1 
część (czeski! — od 
lat 18)

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Zagubione melodie"

. (austr. — od lat 14) 
KINO W PARKU IM.

STALINA — g. 20.30 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — od 
lat 14)

PIAST — godz. 18 i 20 
„Bohaterowie i bo­
haterki" (chiński — 
od lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Tunis"

CYRK nr 3. plac przy

ul. Ratajczaka 
19.15.

Radio

g-

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7. 7.50, 12.04,
14. 17.30, 
i 23.55.

18.15, 21.30

Muzyka:
5.25, 6.37 i 8 — mu­
zyka poranna, 12.10 
— melodie polskie. 
12.25 — melodie ta­
neczne, 13.15 — kon­
cert, 14.10 — muzyka 
klasyczna, 15.30 —
polska muzyka ludo­
wa. 16.30 — na fali 
melodii, 17.40 — sty­
lizowana muzyka lu­
dowa, 18.20 — gra or 
kiestra A. Rezlera,

19.45 — kompozytor 
tygodnia — Verdi. 
21.50 — muzyka ta­
neczna, 22.40 — F. Ja 
niewicz — trio na 2 
skrzypiec i wioloncze 
lę, 23.10 — nocna se­
renada.

Audycje inne:
5.10, 12.45 i 13 — dla 
wsi, 8.30 — dla dzieci 
starszych, 13.10 —
przegląd prasy stół., 
15 — korespondencja 
z zagranicy, 16.30 — 
„Sezonowe towary", 
felieton, 17 — śłucho 
wisko dla dzieci, 
17.55 — audycja poe­
tycka pt. „Poezje la­
ta", 19 — muzyka i 
aktualności, 19.25 — 
audycja literacka, 
20.30 — aktualny re­
portaż dźwiękowy,
20.45 — teatr młode­
go słuchacza, 22.20 — 
audycja literacka.

Sport:
21.45 — wiadomo­
ści.

dla którego umieściliśmy ry­
sunki satyryczne. Miały one 
przestrzec rodziców przed po 
ołażaniem dzieciom, zabawia­
jącym się takimi „psotami’1 * 3 * * * *, 
jak rozcinanie ludziom palt 
żyletkami. Co do sprawy na­
uczycieli, to uchwała KC 
PZPR i Rady Ministrów w 
sprawie uposażenia dla na­
uczycieli jest właśnie wyra­
zem głębokiej troski rządu 
ludowego o wychowawców 
naszych dzieci.

Wspomniana uchwała, wy­
sokie odznaczenia państwowe 
nadawane nauczycielom, po­
wierzanie im odpowiedzial­
nych funkcji społecznych — 
wszystko to jest dowodem na 
leżytej oceny pracy i uznania 
dla nauczycieli. Radzimy prze 
czytać „Pamiętniki nauczycie 
la", a wtedy porównując ży­
cie nauczycieli przed wojną 
i obecnie, dojdzie Pan sam 
do właściwych wniosków.

(1470)

Maria W. — Foznań. W wy­
niku naszej interwen.cji, kie­
rownictwo MHD zwróciło u- 
wagę pracownikowi na ko­
nieczność zaznajamiania się z 
obowiązującymi przepisami o 
raz poleciło kierownikowi pla 
cówki zwrócić zegarek po do­
konaniu naprawy. (1708)

A. G. — Poznań. Syn jest 
zobowiązany prawnie do u- 
trzymywania rodziców. W wy 
padku odmawiania stałej po­
mocy powinien Pan zwrócić 
się do sądu. (1838)

Janusz Sar. Z nadesłanych 
wierszy nie skorzystamy Fe­
lieton niezły, ale sam pomysł 
spotykaliśmy kilkakrotnie O 
pomoc w pracy literackiej ra 
dzimv zwrócić się do Koła 
Młodych przy Związku Lite­
ratów Polskich — Poznań, 
ul. Noskowskiego nr 4. (1843)

Pracownicy poszukiwani
jrownika produkcji do zakładu przetwór 
za owocowo - warzywnego i winiarni zatru- 

natychmiast Spółdzielnia Pracy Przemyślu 
łżywczego w Świebodzinie Wlkp. Warunki 
icy i płacy do omówienia w referacie K.aJr 
edsiębiorstwa przy ul Kolejowej 4a K1826
pektora bezpieczeństwa ruchu z wykształ- 
iem średnim lub wyższym mechanicz- 
n lub budowlanym oraz kierowników dzia- 
’ w pionie technicznym — zatrudnią zataz 
iłady Produkcji Elementów Budowl^n^ 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego 1. Kl904
vnego księgowego zaangażuje przedsiębior- 
> przemysłowe w Wolsztynie i w Oborni- 
l. Wymagana znajomość rozliczenia kosz-

Instruktorów rachunkowości i kosztów 
tgażuje przedsiębiorstwo w Poznaniu. O fer- 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla

.ucharza zatrudni zaraz PSS Międzychód. Wy
agrodzenie w/g układu zbiorowego_K13J5
okarzy, ślusarzy, wysokokwalifikowanych 
rzyuczonych tokarzy przyjmą zaraz Zakłady 
emontu Maszyn Budowlanych nr 3 Poznań, 
1. Bałtycka 52. KI899
Wykwalifikowanego st. kalkulatora kosztory- 
>wego zatrudni natychmiast Poznańskie Zjed 
oczenie Montażu Konstrukcji i Urządzeń 
rzemysłowych „Mostostal" w Poznaniu, ul. 
ochanowskiego 7. Zgłoszenia kierować do 
ziału Kadr. Wynagrodzenie w/g umowy zbio- 
>wej pracowników budowlanych.______K1898

Nieruchomiej

Fartele 2000 ar, zaaizew - 
tta (Osiedle Piątkowski-1, 
sprzeda właściciel. Poznań 
D<usa 14 ttl < 31154}
Wezmę w dzierżawę <Jomt‘h 
ledn <rndzinn\ » Pusz‘*zvKO-

Puszczykówku lub za 
mienię za 2 ookoie i kuch 
nia w Poznaniu Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3. dla 31l79g

Wili® trzypokojowa całą wol 
n4- z zabudowanjam- gospo­
darczymi, 6 mórg ziem- 70 
erzew owocowych. orzv Wąr- 
e‘5; !20 000 zł parcele
son blisko tramwaiu

>ooo z( względnie połowę, 
przędą Metelski. Poznań 

'-zerw Armii 23 3131 tg

^wienicę komfortową (Sło-
^ck)tgo) willę (Osiedle War- 
awskie) kamienice komfot- 

Dołowę. 55.000 zł w!J- 
„ z. ogrodem woinytn trzy- 
pkoiowym mieszkaniem (Mo-sina > oraz kilka parcel sp.z? 

Metelski Poznań Cwrw 
Łnnii 23 3’L'7g

Oom nowy, wolne mieszkane 
trzypokojowe ogród, blisko 
Leszna, 45 000 zł parcela 
600 m! oplotowaną Górczvn 
blisko tramwaju 25.000 zł. 
4 morgi ogrodu (80 ntzew) 
blisko Poznania przy stać,i 
32.000 Zł. wybór korzystnych 
kamienic z składami. _ wtlis, 
sprzeda Nowak. Poznan. Wy­
spiańskiego 16 31181g

Parcele sad w Swarzędzu, 
sprzeda właściciel Oferty 8iu 
-o Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 311696:

Wille z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem na Winogradach 
przy przystanku trolleybuso- 
wvra sprzedam Adres wsaa 
ze Biuro Ogłoszeń Świercze 
wskiego 3. nr 3łl90g.____

Kamienice, wille z wolnym
mieszkaniem, parcele, zabu­
dowania fabryczne oraz różne 
nieruchomości sprzeda Prace! 
Poznań, Szymańskiego 8.

311952

Dom jednorodzinny z ogro­
dem sprzedam Informacje 
Nowak Poznań, jaworowa 56. 
m 11. Dębiec. 31J44g

Stolarzy ręcznych i maszynowych, dekarzy
oraz każdą liczbę murarzy przyjmuje do pracy 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Po­
znaniu, Droga Dębińska 10. Warunki według 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Dla 
murarzy zakwaterowanie na miejscu budowy.

K1891
Monterów na centralne ogrzewanie i kan.- 
wod, poszukuje Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Inst. Blach, i Ogrzewnicza w Poznaniu, 
ul. Armii Czerwonej 41. Wynagrodzenie w/g 
Układu Zbiorowego w Bud. K1907
Dom piętrowy, nowy, na Gór- 
czynie zamienię na mniej­
szy. od 2-—4 pokoi. (Dzielni­
ca Łazarz — Górczyn). A- 
dres wskaże Biuro Ogloszc-n, 
Świerczewskiego 3. nr 31304g

Kupno
Transformatory radiowe, stare, 
przepaione. ora2 rdzenie kup-, 
Elektrotechnika Poznań Ro­
kossowskiego 39._____
Samochód — reklamówkę 
wzgi półcieżatówkę */» to- 
r.y w dobrym stanie kupię. 
Poznań, tel._26-30^__
Maszyny do szycia kupuję. 
Poznan. Chłapowskiego 3

3133o£

Tealr Ziemi Łódzkiej w Ło­
dzi, ui, Kopernika 8. zaitupi 
natychmiast silnik samocho­
dowy w dobrym stanie iuo 
do remontu mark’„
Nag". typ L-30 70-75 KM_
6-cvHndrowv. benzynowy, gór 
nozaworowy. Klbha

Motor elektryczny, 220 w. 
ckoto 0.3 KW 1250 obrotow 
z oporem rozruchowym, ko­
pię. Skokowski. Poznań 11. 
A! porteczna 35 31£53g

Maszynę do szycia, kupie Of 
P«uro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 31164g.

Rnwer wyścigowy, kupię Po­
znań Gwardii Ludowej 30, 
m_ 19_________ 311668
Watie dla niemowląt. Sunie 
lub pożyczę Ratajczak Po 
zrań. Piekąry 13b 31172g

Silnik 3—4 PS, trójfazowy, i 
1450 obrotów kupię Oferty: 
Poznań I. skrytka poczto­

wa 46.__________ 31421g
Silnik 3 KW piłę tarczowa z 
motorkiem, kupię. W Zwierz 
chowski Czerwonak.

31295g

Sprzedaż
Motocyk' „Zindapp" z przy- 
czepka w idealnym stanie 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód Poznań Belwederska 
24. m 4. 39877g

Wózki, autka koszykowe, spa­
cerowi' sprzedaje Lesiński. 
Poznań. Żydowska 33

________________ 30924g
3 j l/s okna żelazne, zegar 
ścienny „Becker" oraz kase­
tę do wmurowania sprzedam 
Poznań - Podolany. Kartu­
ska 5/7. 31097g
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem. wpuszcza­
na, sprzedam Poznań Zey- 
landa 11. m 4.___ 31304g
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerówki drewniane, 
gięte, oraz czeskie, na łoży­
skach w dużym wyborze, po­
lecają Br. Chojnaccy. Poznań, 
Wrocławska 25. 31333g

Platformę nową. 8 ton mo­
tocykl z przyczepką 500 cem 
sprzedani Kaniewski Poznań- 
Zegrze._____________31206g
Sadzonek tulipanów większą 
ilość, sprzedam. Piątkowo. 
Mikołajczak. ____ 31390g
Rower męski, sprzedam Po­
znań. Staszica 5. m 7.^^

Tapczan oraz jadalnie orze­
chową. lekką, sprzedam Po­
znań Engla 22. m 831l7)Jg

Motocykl OK W 250 ccm. 
sprzedam Poznań
m 13______________ _ŁlAZ*?
Maszynę do szycia sprzelam. 
Poznań Norwida 9 m^4^

Wóz skrzynkowy ogumiony, 
okzzynie sorzedam. Poznan- 
Krzesjny, Linowa 24. 311S4g

Młode oieskl bernardyny. : 
sprzedam. Poznań Krz*zowa . 
7_m_ll_- Wilda. 31167g

Szafę kuchenną, oraz do gar- i 
deroby stół rozciągany ta- i 
nio sprzedam. Poznań, Ma-1 
łeckiego 34, m 2:__ 31197g
Dywan 2VsX3*(». sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 114. 
m la wciście z nlicy.

•___ 3t'.9Sg
Sprzedam samochód osobow* 
Ford 3*6 1. Poznań .tl 
Dąbrowskiego 4, m 8

3121»g

POKOJU
dla prakfykanłki

poszukujemy
Hotel „Orbis", Poznań. 
Marcinkowskiego io. 

_________________ 3137 8g
Korzystnie sprzedam, kom­
pletny warsztat pończcszni- 
czo - mechaniczny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
.3, dla 31346g.____________
Prasę metalową 25X40 do 
wyrobu węży, sprzedam. Po­
znań Czerw Armii 17. m 19. 
od godz 17. 31203g

Lokale
Garażu dla samochodu oso­
bowego poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. świerczew 
skiego 3. dla 31105g._____
Pokoi z kuchnią, łazienką, sa 
modzielne. w śródmieściu, za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 31158g
Zamienię 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią, łazienką, w 
Gdyni, centium na podobne 
w Poznaniu. Oterty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 2, 
dla 3U59g _______________
Pokoi względnie pokói z ku­
chnią. do remontu, poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
312678.______________
2 duże pokoje z kuchnią, 
przynależności, zamienię na 
dwa mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3.
dlA_ł1I74g______________
Duży pokój z wygodami, 
wspólną kuchnia, śródmieściu, 
zamienię na samodzielne, po­
kój z kuchnią lub większe. 
Warunki do omówienia 01 
Biuro Ogłoszeń. Swjerczew 
skiego 3 dla 3U76g.
Zamienię duży pokój z ku­
chnią. samodzielne na mniej 
sze samodzielne. Oferty Biu­
ro Cgłoszeń Sw’erczewskie 
go 3 dla 31193e

Dnia 2 sierpnia 1954, zmarł przeżywszy lat 85, 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat t teść śp

Józef Czachowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. n godz. 

10 30 z kaplicy cmentarnej na lunikowie
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań Orzeszkowej 15. 31522g

Maszynę do hałłu
tylko w dobrym stanie

kupimy
Hotel „Orbis", Poznań. 
Marcinkowskiego 10.

31379g

Małżeństwo bezdzietne poszu 
j kuje pokoju do remontu. Of. 
! Eiuro Ogłoszeń. Świerczew­

skiego 3. dla 31182g _
Zamienię 2‘/s pokoju z kuch­
nią, łazienką samodzielne, 
na 3—31/* pokojowe podob­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 31185g

Dwa pokoje z używaniem ku 
chni, łazienką. ul Matejki, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne, z członkiem 
Spółdzielni Mieszkaniowej Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 31198g.
Zamienię pokój słoneczny, 
wysrkj parter, wspólna ku­
chnia z przynależnościami. o- 
sobna piwnica, Jeżyce na 
pokój z kuchnią lub większe. 
Warunki do omówienia. Of 
Biuro Ogłoszeń. -Świerczew­
skiego 3. dla 31216g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. śródmieście, zamienię na 
2 pokoie z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
31212g

Dnia 31 lipca 1954, 
zmarła po roku cier­
pień. w wieku lat 74. mo 
U najdroższa żona, na­
sza matka, teściowa i 
babcia, śp.

Marta Bestyńska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 4 sierpnia br. 
o godz. 10,30, z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała 
na Detcu.
W głębokim smutku po­
grążona
31446g rodzina

Mieszkanie komfortowe Wą­
growiec (miejscowość letni­
skowa) zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 10667g.__________
Zamlenle trzypokojowe no­
woczesne mieszkanie, I ptr., 
z łazienką, w centrum Lęgni 
cy. na samodzielne mieszka­
nie ówupokojowe we wię­
kszym mieście (ponad 35 
tys.) woj. poznańskiego, po­
morskiego, gdańskfego tub w 
Szczecinie. Oferty Biuro O?.lo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
312O2g.________ ___  ___
Ucznia z prowincji na wspól­
ny pokój przyjmę Oferty Biu 
:o Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3. dla 31217g._________
Zamienię mieszkanie, 2 pnko- 
»e. kuchnia, łazienka, bal­
kon (samodzielne słoneczne) 
11 ptr.. na dwa mieszkania 
no pokoiu z t’”chnia lub 2 ' 
pół o,oko;u z kuchnią. 3fe<"v 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 3I207g.

Praca
Krawcowa do szycia krawa­
tów. potrzebna. Praca w do­
mu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla I 
31223g.

Woźnica potrzebny zaraz Po-; Tańców uczę, również 
7,nAH' Dzierżyńskiego 133 lub ; spondencyjnie. Poznań 
130, m 6. _____ 3127~g 1 kiewicza 27. m 7

Dn.a 1 sierpnia 1954, zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najukochańsza, nigdy niezapom­
niana żona matka, teściowa babcia, śp

i Frąckowiaków

Stanisława Nowak
przeżywszy |at 51.

Pogrzeb odbędzie się w ś'odę. 4 bra . o godz 
10,30, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Nieutuleni w smutku t
mąż. dzieci i wnuczki

Poznań Kolejowa 53.

żalu

31504g

Dnia 31 lipca 1954, zmarł nasz dobry kolega i 
współpracownik

Teodor Zuraszek
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we'wtorek. 3 sierpnia 

br.. o godz. 16 w Krzyżownikach
W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego pra­

cownika. Cześć Jego pamięci!

OYREKC1A, RADA MIEJSCOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU DRÓG PUBLICZNYCH

W POZNANIU 31505g

Ucznia do zawodu malarskie­
go przyjmę. Koliński, Poznań, 
Polna 14.________ 31264g
Gosposia w starszym wieku 
przyjtnie posadę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 31248g.

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz, 
pi zajmuje od godz 10 do 12 
f 16—18 Poznań, Mickiewi­
cza 24. Specjalność nowocze­
sna protetyka w steelonie.

3O857g

Zguby
Zgubiono leg. nr 1931 Zw. 
Inwalidów Cywilnych Fran­
ciszka Walkowtak Poznań. 
Marcelińska 59.____31221g
Zgubiono kartę meldunkowa 
PMRN Przeworsk. Stanisława 
Jurkiewicz, Kwilcz, now. Mię­
dzychód. 31.224g

Rożne
Wypożyczam oorcelanę. szkło, 
na zabawy uroczystości Po­
znań Żydowska 33^ 30923g
Księgowości, stenografii. jęzv 
sów, udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź I. skrytka 57

(0599P



7 medali
zdobyli Polacy

w pierwszym dniu
W pierwszym dniu Aka­

demickich Mistrzostw 
Świata, reprezentanci Pol 
ski zdobyli 3 srebrne me­
dale oraz 4 brązowe.

Srebrne medale zdoby­
li: Grabowski w wyścigu 
kolarskim na 142 kin, ze­
spół Polski (Grabowski, 
Królak, Chwiendacz i Wiś 
niewski) drużynowo w 
tym samym wyścigu, dru­
żyna polskich florecistów, 
która zajęła drugie miej­
sce za Węgrami. W turnie 
ju zapaśniczym w stylu 
wolnym, brązowe medale 
zdobyli: Sznajder ze swa- 
rzędzkiej Unii w wadze ko 
gucici, Gondzik w piórko­
wej, Majewicz w lekkocięż 
kiej oraz Kasperczyk w 
wadze ciężkiej.

Udane starty Polaków
w pierwszym dniu mistrzostw

Pierwsze dni bojów o tytuł 
akademickiego mistrza świa­
ta przyniosły nam trzy miłe 
niespodzianki.

Pierwszą z nich jest pobi­
cie rekordu Polski przez naj 
lepszą poznańską pływaczkę 
— Alicję Klemińską, która w 
finale 100 m st. mot. zajęła 
5 miejsce czasem 1.20,5 min.

nemu we wrześniu ub. roku, 
całe pół sekundy! Wszystko 
przemawia więc za tym, że 
dojdzie ona jeszcze w bieżą­
cym sezonie do wyniku w gra 
nicach 1.19,0 min. Stale i sy 
stematycznie polepszające się 
wyniki tej zawodniczki po­
zwalają przypuszczać, że nie 
zabraknie jej również i na

grami — 7:9, uzyskali jednak 
lepszy stosunek trafień j o- 
statecznie zdobyli srebrny me 
dal.

W jednym zdaniu
o mistrzostwach

W siatkówce mężczyzn tur­
niej rozpoczął się następują­
cymi meczami: grupa I ■— Wę­
gry — Adstria 3:0, ZSRR — 
Tunis 3:0, grapa II — Polska
— Iran 3:0 (15:1, 15:0, 15:3), 
CSR — Chiny 3:0, grupa III
— Bułgaria — Liban 3:0, Ru­
munia — Mongolia 3:0.

*
W turnieju piłkarskim CSR 

zwyciężyła Belgię 13:0 (10:0), 
a Rumunia nokonała Koreę 8:0 
(6:0).

W koszykówce 
kobiet Bułgaria 
pokonała CSR
64:45 (30:39), w 
pierwszych me­
czach piłki wodnej 
Związek Radziec­
ki zwyciężył CSR 
7:0 (4:0), a Wę­
gry pokonały Ru­
munię 6:1, 3:0.

Akademicy najlepiej przygotowani
do wioślarskich mistrzostw Polski

Konkurencję tę wygrała świej starcie biegu finałowego mi- 
tna Langenau (NRD) uzysku strzostw Europy w Turynie, 
jąc najlepszy tegoroczny re-1 Drugą, nie mniej radosną 
zultat europejski — 1.17,0 wieścią z Budapesztu jest
min., przed Węgierkami: Wi j sukces Elka Grabowskiego, 
tomeritzky (1.18,2 min.), Te-; który w niedzielę wywalczył 
mes i Garay (1.20,2 mm.).; tytuł akademickiego wicemi- 
Ala wydarła znów swemu da strZa świata! Potwierdził on 
wnemu rekordowi, ustanowio jeszcze raz, że jest kolarzem 

1 wysokiej klasy, a 25-sekun- 
dowTa przegrana z takim „wy 
gą szos“ jak Schur (NRD) 
nie przynosi mu żadnej uj­
my.

Królak był na mecie 5, a 
trzeci z Polaków — Chwien­
dacz — ósmy. W klasyfikacji 
zespołowej zwyciężyła druży­
na NRD (15:00,40 godz.) 
przed Polską (15:01,14 godz.),

w trzech setach — 3:0 (15:6, 
15:4, 15:5).

Najciekawszym spotkaniem 
pierwszego dnia był mecz Ru­
munia — Bułgaria. Po niezwy­
kle zaciętej i emocjonującej 
walce wygrały Rumunki 3:2 
(15:11, 15:17, 15:12, 10:15,
15:8).

W pozostałych spotkaniach 
Węgry pokonały Austrię 3:0, 
a ZSRR wygrał niespodziewa­
nie łatwo z CSR również 3:0 
(15:3, 15:5, 15:3).

*
W koszykówce kobiet Wę­

gierki stoczyły niezwykle zacię­
tą walkę z Chinkami, zwycię­
żając nieznacznie 52:49 
(26:25).

W koszykówce męskiej Izrael 
pokonał Austrię 70:53 (32:26).

Rumunią.
Trzeci powód 

do radości dali 
nam floreciści. 
Rozgromili oni — 
choć naszą naro­
dową specjalno­
ścią jest właści­
wie szabla — w 

walkach drużynowych zespół 
CSR — 16:0 i zdecydowanie 
pokonali Austrię — ll:5.Aby 
mieć pewne porównanie, do­
damy tylko, że wysoko noto 
wani szermierze Węgier po­
konali CSR „tylko" — 11:5.

Co prawda w finałowym spo 
tkaniu Polacy przegrali z Wę

Żużlowy mistrz
Polski
pokonany

Niedzielne zmaganie żużlów 
ców minęło pod znakiem sen 
sacji. Czyniący coraz wyraź­
niejsze postępy motocykliści 
Górnika pokonali leszczyń­
ską Unię 30:23. O drugą nie­
spodziankę postarali się żuż 
łowcy z rawickiego Koleja­
rza, którzy zwyciężyli wiceli- 
dera tabeli Spójnię (Wroc­
ław) w przekonywającym sto 
sunku — 29:25. Autorami 
zwycięstwa byli przede wszy­
stkim Kapała, Spychała i 
Jankowski, zdobywcy naj­
większej ilości punktów.

W pozostałych spotka­
niach: CWKS pokonał Włók­
niarza — 30:23, Gwardia — 
Stal — 32:22, a Budowlani 
— Ogniwo — 30:24.

Zakończone na jeziorze Go- 
pło w Kruszwicy wioślarskie 
mistrzostwa Polski nie obyły 
się bez niespodzianek. Posta­
rała się o to bydgoska akade- 
miczka — Wanda Adach, która 
w jedynkach kobiet, w porywa­
jącym finiszu zdecydowanie po­
konała ubiegłoroczną mistrzy­
nię Jezierską z warszawskiego 
Ogniwa.

Słabo wypadł start poznań­
skich wioślarzy. Jedyne suk­
cesy odniosły osady: dwójki 
podwójne III klasy poznań­
skiego AZS oraz w jedynkach 
III klasy Piszczowicz z kali­
skiego Ogniwa. Wioślarze Ogni 
wa zajęli w kilku biegach dru­
gie miejsce, a Spójni dwukrot­
nie trzecie miejsce.

W ogólnej punktacji zwycię­
żył AZS Kraków, uzyskuja.c 
łącznie 232 pkt., przed Kole­
jarzem Bydgoszcz —179,5 pkt., 
AZS Bydgoszcz — 1^8,5 pkt., 
Stalą Bydgoszcz — 135 pkt. i 
OWKS Bydgoszcz.

Tytuły mistrzów Polski zdo­
byli : mężczyźni — dwójki po­
dwójne — AZS Bydgoszcz w 
składzie T. Kocerka i Rosoło- 
wicz w czasie 7.54,0 min., czwór 
ki bez sternika — AZS Wroc­
ław (Szwarcer, Jagodziński, 
Antkowiak i Dakszewicz)

Piłkarze Stali
nadal przodownikiem III ligi

7.41,5 min.; czwórki wagi lek­
kiej ■— Stal Bydgoszcz 7.55,6 
min.; ósemki — OWKS Byd­
goszcz 7.03,0 min. Kobiety je­
dynki — Adach (AZS Bydg.) 
4.43,0 min.; ósemki Kolejarz 
Bydg. 3.53,8 min. — juniorzy 
— jedynki ‘— Gałązka (Gw. 
Warsa.) 6.46,4 min.; ósemki. ■—. 
kombinowana osada Spójni z 
Grudziądza i Chełmży w cza­
sie 5.29,2 wiin. — Juniorki —- 
dwójki podwójne — AZS Kra­
ków 3.42,2 min.; czwórki —■ 
AZS Bydg. 3.53,6 min.

Polska - Bułgaria
w piłce nożnej
aa trzech frontach

W dniu 8 bm. odbędzie się 
w Warszawie mecz pierw­
szych reprezentacji piłkar­
skich Polski i Buigarii. W a- 
taku reprezentacji zagra 
również Anioła.

W tym samym dniu drugie 
reprezentacje obu krajów 
walczyć będą w Sofii.

Spotkanie juniorów Polski 
i Bułgarii rozegrane zostanie 
najprawdopodobniej we wto­
rek, 10 bm.

Siatkarki polskie rozpoczęły 
turniej meczem z Chinami Lu­
dowymi. Polki wygrały łatwo

Na froncie
rozgrywek hokejowych

Po przegraniu przez jedenast­
kę poznańskiej Stali spotkania 
z CWKS — pozostało tylko 
dwóch pretendentów do tytułu 
mistrza: CWKS (Wrocław) i
Spójnia (Gniezno).

Stalowcy poznańscy ulegli po 
równorzędnej i na dobrym po­
ziomie stojącej grze wojsko­
wym — 1:0. Decydującą o zdo­
byciu dwóch punktów — bram­
kę uzyskał w 29 min. gry Ko. 
nieczny. Miejscowi mieli kilka 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych. niestety, zaprzepaszczo­
nych.

Mistrz Polski — Spójnia po­
twierdził swoją dobrą formę — 
wygrywając spotkanie z Włók, 
niarzem (Gdańsk) — 4:0, Gnieź­
nieńskie Ogniwo, dzięki wyniko­
wi remisowemu 1:1, uzyskanemu 
w meczu ze Stalą (Siemianowi. 
ce), zajmuje szóste miejsce w ta­
beli. Drużyny: AZS (Stalinogród) 
i Kolejarz (Gniezno) w niedzie­
lę pauzowały.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A Kolejarz (Poznań) poko­
nał rezerwy Stali — 1:0. Poznań­
scy akademicy przegrali spotka­
nie ze Spójnią Ib — 2:1 Bramki 
— zdobytej przez AZS, w pierw­
szych minutach gry. nie uznał z 
niewiadomej przyczyny sędzia 
Staniszewski z Gniezna. (x)

Pięściarze i kolarze 
Gwardii 
zaproszeń' ?lo NRD

Do NRD wyjedzie w poło­
wie miesiąca reprezentacja 
bokserska Gwardii, w której 
składzie wystąpi również za­

wodnik poznań­
ski Lledtke.

Do NRD wyja­
da też kolarze 
Gwardii, a wśród 
nich reprezen-

tat.u icazczyńskiej Gwardii — 
Czabajski. (x)

Coraz większą po. 
pularnością cieszą 
się wśród ludzi pra­
cy wczasy krajo­
znawczo - turystycz 
ne - piesze, ro- 
werowo i kajako­
we, organizowane 
przez PTT-K. Wszy­
stkie szlaki wcza­
sów turystycznych 
naznacza się w ten 
sposób, aby ich u- 
czestnicy zmieli za­
pewnione na trasie 
wygodne noclegi o- 
raz wyżywienie w 
specjalnych schroni 
skach PTT-K. — 
Na zdjęciu: przed 
schroniskiem PTTK 
„Szwajcarka" — 
spotkanie dwóch 
turnusów wczasów

wędrownych. 

CAF — Fot. Werner

6:0. Takiego wyniku w meczu 
piłkarskim o mistrzostwo III ligi 
pomiędzy Stalą (Poznań) i Spój­
nią (Gniezno) nie spodziewali się 
nawet zwolennicy jedenastki 
Stali. Gospodarze zagrali dobrze 
i skutecznie. Linia napadu sta- 
lowców już do przerwy zapew­
niła sobie zwycięstwo, uzysku­
jąc bramki przez Zielewicza, 
Błażejewskiego i Godka.

Po zmianie stron Stal grata sła 
biej, jednak dość licznb ataki

Niedziela na stadionach całego kraju

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

Zbikowski w biegu na 1.000 m, 
podczas startu (poza konkursem) 
na mistrzostwach junicców woj. 
bydgoskiego, uzyskał czas 2:26,4 
min. (zaledwie o 1,2 sek. gorszy 
od rekordu Polski). Na tych sa­
mych zawodach Masłowski rzu­
cił młotem 54,54 m.

Na zawodach Kontrolnych w 
Łodzi Slomczewska z łódzkiego 
Ogniwa przebiegła 100 m w do­
brym czasie — 12,3 sek.. a na 
200 m uzyskała doskonały czas — 
25,3 sek. Wynik w biegu na 200 
na jest najlepszym uzyskanym w 
tym roku w Polsce.

CHMURY NA PIŁKARSKIM 
HORYZONCIE

Nie po raz pierwszy z zakło­
potaniem i niekłamaną trosKą 
patrzą trenerzy i działacze na 
„wyczyny" naszych piłkarzy. — 
Oto z obozu kondycyjnego z 1- 
nowroc awia nadchodzi krótki 
meldunek: Kadra „B* w spotka- 
niu treningowym pokonała kaurę 
„A*‘ w stosunku 1:0. Jeden z ob­
serwatorów tego nieciekawego 
zresztą spotkania dowcipnie za­
uważy! że wobec takiej sytuacji 
najprościej będzie zmienić na­
zwę obu drużyn Mecz stal na 
słabym poziomie U zawodnucow 
raziła niecelność podań. Jeav 
nym jaśniejszym punktem na 
czarnym horyzoncie obu zespo­
łów by! Cieślik. Ale cóż... jedna 
jaskó’ka wiosny nie robi

Kibiców dębieckiej jedenastki 
zainteresuje wiadomość o zwy­
cięstwie poznańskiego Kolejarza

nad mogileńską Spójnią w sto­
sunku 5:0 w meczu towarzyskim 
— rozegranym przed wyjazdem 
do Bułgarii. ,

Znana poznańskim sportowcom 
jedenastka węgierska Vasas 
zwyciężyła w kolejnym spotka­
niu Budowlanych (Gdańsk) w 
stosunku 4:2. y

Na boiskach
Poznania i Wielkopolski

W spotkaniu o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego na ma­
szynach przystosowanych, po 
zaciętych walkach sukces 
odnieśli żużlowcy krotoszyń­
skiej Gwardii. Pokonali oni 
silny zespół Kolejarza z Pi­
ły i leszczyńską Unię Naj­
lepszy czas dnia uzyskał No­
wacki (Gwardia) 1.32,2 min. 
Wśród zawodników wyróżnił 
się Olejnik (Krotoszyn). Wy 
grał on wszystkie swe biegi.

* V* *
Wyścig kolarski pracowni­

ków łączności na przestrzeni 
30 km wygrał listonosz miej­
ski Umbreit (M. Z. Poczt.) 
przed Piotrowiczem (Pobie­
dziska) i Marciniakiem (Prz. 
Tr. Sam. Łącz.). Wyścig ko 
biet na dystansie 15 km wy­
grała Bresińska (Woj. Z. 
Łącz.) przed Kordelasińską i 
Banaczyńską — obie z PPK 
Ruch.

* * *
W półfinałowym spotkaniu 

hokejowym o Puchar Polski 
poznański Kolejarz po dwóch 
dogrywkach zwyciężył rezer­
wy Stali — Poznań 1:0.

Spójni rozbijały się o skuteczną 
obronę formacji defensywnych 
Stali.

Stal nadal utrzymuje przodow 
nictwo w tabeli, mając po 18 spo 
tkaniach 30 punktów (stos, bra­
mek 46:10) przed leszczyńskim 
Kolejarzem (17 gier, 23 punktów 
i stos, bramek 55:7).

Piłkarze Leszna mieli ciężką 
przeprawę z żarską Spójnią, któ­
ra, broniąc się przed spadkiem 
z ligi, zagrała bardzo ofiarnie. 
Jedna bramka zdobyta przez 
Smektałę w 63 min. gry, zade­
cydowała o zdobyciu przez Ko­
lejarza dalszych dwóch punk­
tów.

Piłkarze kaliskiej Gwardii [ 
zwyciężyli ostatni w tabeli ze- ' 
spół Stali z Zielonej Góry — 4:0. 
Nikle zwycięstwo uzyskała Gwar 
dia ze Szczecina, bijąc Koleja­
rza z Gorzowa — 2:1. Pojedynek 
Kolejarza ze Szczecina z gorzow 
ską Unią przyniósł rezultat 3:1.

TABELA

22 sierpnia
na stadionie

Neufeld 1
Lekkoatletyczne mistrzo 

stwa Europy rozpoczną się 
22 sierpnia na stadionie 
Neufeld w Bernie,

Ponad 4 000 zawodników 
i zawodniczek z 28 krajów 
bronić będzie na bieżni, 
rzutniach i skoczniach 
swoich barw narodowych 
w walce o tytuł najlep­
szych w Europie. Do kon­
kurencji rozgrywanych na 
dotychczasowych mistrzo­
stwach Europy dojdzie je­
szcze jedna: bieg na 800 
m kobiet.

Kajakowcy Siali
wygrali wyścig Śrem-Poznań
Kajakowcy poznańskiej Stali 

potwierdzili w niedzielnym, dłu­
godystansowym wyścigu Śrem 
— Poznań, że ich dwukrotne zwy 
cięstwa w tegorocznych regatach 
nie były przypadkowe. Trzecie , 

spotkanie długo j 
dystansowe przy 
niosło im w osól 
nej punktacji 
zwycięstwo (266 
pkt.) przed O- 
gniwem (253 &.). 
Trzecie miejsce 
zajął Kolejarz 
(Poznani (149 p.) 
przed Włóknia­
rzem (Szczecin) 
(93 pkt.), Unią 
pkt.), Zrywem 

(Poznań) (71 pkt j i miejscowa U 
nią (70 pkt.) Puchar WKKF — 
Poznań, który dwukrotnie zdo­
było już Ogniwo, przeszedł w rę­
ce Stali.

Wyścig sztafetowy dwójek wy
ścigowych na trasie Śrem — Po-

(Szczecin)

znań wygrali stalowcy. Prowa­
dzili om pewnie od startu do 
mety, pokonując dystans 51 km 
w czasie 2:58,02 godz. Zwycięski 

i zespół stanowili: Augustyniak —
I Rodziejczak, Niemczyk — Kozie.
! ras, Kwoczyński — Czerwiński.
I Z walki o drugie miejsce wyszła 
j zwycięsko drużyna poznańskiego 

Kolejarza przed Unią ze Szcze­
cina.

Pojedynek czwórek juniorów 
na dystansie 16 km Puszczykowo 
— Poznań wygrali zawodnicy 
szczecińskiej Unii z czasem — 

1 53:29,8 min. W dwójkach wyści- 
; gowych seniorów na przestrzeni 
i 4 km pierwsze miejsce uzyskała 
; osada Ogniwa I z czasem 14:40,8 
j min. Kobiety startowały na dys­

tansie 4.500 m. Wyścig wygrała.

Stal (Poznań) 18 30 46:10
Kolej. (Leszno) 17 28 55:7
Gwardia (Kai.) 17 28 41:13
Gwardia (Szcz.) 17 26 30:14 j
Kolej. (Kępno) 16 22 34:13
Gwardia (Pozn.) 16 18 31:22
Kolejarz (Szcz.) 18 14 28:41
Spójnia (Gn.) 16 12 23:37
Unia (Gorzów) 18 11 26:40
Spójnia (Żary) 17 10 17:43
Kolej. (Gorzów) 18 8 19:38
Bud. (Poznań) 17 8 18:43
Stal (Ziel. G.) 18 7 14:59

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A okręgu poznańskiego — 
Stal (Kalisz) kroczy pewnie od 
zwycięstwa do zwycięstwa, wy­
grywając spotkanie z rezerwami 
poznańskiej Stali — 5:0. Gwar­
dia I b (Kalisz) zdobyła dwa dal­
sze punkty, pokonując miejsco­
wego Kolejarza — 3:Ó.

Trzy z ciekawszych spotkań o 
mistrzostwo w klasie B przynio­
sły wyniki remisowe: — Ogn-.wo 
(Poznań) — Kolejarz (Poznań) — 
2:2, Kolejarz II (Rawicz) — Ko­
lejarz Ib (Leszno) — 1:1, Kole­
jarz II (Leszno) — Gwardia (Ra­
wicz) — 1:1. (x)

STHL f 

mistrzem okręgu 
w piłce wodnej

Pięciodniowe zacięte walki o 
mistrzostwo okręgu w piłce wod­
nej przyniosły sukces I drużynie 

poznańskiej Stali, 
która zdobyła tytuł 
mistrza i prawo u- 
biegania się o wej­
ście do ligi water. 
polo we j. Ostatnie
spotkania zakończy 
ly się wynikami: — 
Stal I — Gwardia 
5:0, Spójnia (Kro­
toszyn) — Stal II — 
7:2, Stal I —BudoW

lani 2:0, Gwardia — Stal II 7:1. 
Budowlani — Spójnia (K) — 5:2- 
Ostateczna tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco: '

gry pkt. stos. br.
1. Stal I 4 8 34:4
2. Budowl. 4 4 20:10 |
3. Sp. (Kr.) 4 4 15:17 1
4. Gwardia 4 4 11:14
5. Stal II 4 0 6:45

Poziom mistrzostw — przecie

Nie tylko piłka 
jesf okrqgła...
również i koło roweru, które 
tym razem „wykręciło" zwycię­
stwo Klabińskiego w wyścigu 
kolarskim „Pasmem Gór Święto­
krzyskich**.

Okazało się również, że Grund 
mann z wrocławskiej Gwardii w 
pełni zasługuje na miano najlep­
szego kolarza — torowca, gdyż 
po 3 eliminacjach zdecydowa­
nie prowadzi z 10 pkt. przed Be-

bardzo słabe opanowanie taktycz 
nych zasad gry (np. uparte for* 
sowanie gry środkiem basenu)- 
Dużo do życzenia pozostawiało 
też wyszkolenie techniczne (n’-°- 
celne podania słabe opanowani 
chwytów piłki). Bezwzględni 
najlepszym zespołem była StaU- 
która bez większego wysi1^ 
(prócz meczu z Budowlany^”, 
rozprawiła się ze swymi przeciw 
nikami.

AZS, po rozegraniu jedne?0 
meczu, wycofał się z mistrzostwa 
z powodu zdekompletowania dru
żyny, Organizacja zawodów, 
czywa ąca w rękach sekcji Pu 
wackiej WKKF — słaba. Spot*3 
nia rozpoczynały się zwykle 1 
półgodzinnym opóźnieniem, <7-'j

(M. Ł.)
miiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiS

wmcie
S. P. O.

w dobrej formie będąca repre- k*em — 5 pkt. oraz Marehwiń. 
zentantka Stali — Żaczyńska w 
czasie 15:05,8 min., przed młodą 
zawodniczką poznańskiej Unii —
Sochą. Na dalszych miejscach u- 
plasowały się: Kłak i Knowczj’ń. 
ska, obie ze Stali. (p.)

skina i Kupczakiem — po 2 pkt. 
Niedzielną, trzecią t zarazem o- 
s*atnią eliminację do mi­
strzostw Polski, rozegraną na to 
rze w Kaliszu, wygrał on zas'u- 
żenie, uzyskując najlepszy czas 
dnia — 12,6 sek. (ma)
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